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Nr, 236 A 


(zechosłowacja sowicsie do wojny 


Nastroje wojenne w całym kraju 


BERLIN, 24. 8. (tel. wł). We- 
dług wiadomości nadchodzących 
2 Pragi ogłoszenie powszechnej 


10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, niedziela 25 września 1338 r. 


Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


„JEŻELI ŻYD NAJĄŁ ŻYDA. BY DLA NIEGO PRACO- 
WAŁ Z TEM, ŻE WSZYSTKO CO ZNAJDZIE, BĘDZIE 
DO NIEGO NALEŻAŁO, I JEŻELI TEN ŻYD ZAINKASU- 
JE POWTÓRNIE DŁUG SWEGO PANA U NIE - ŻYDA, 


KTÓRY TO DŁUG BYŁ JUŻ 


ZAPŁACONY, TO PIENIĄ- 


DZE NALEŻĄ DO POSŁAŃCA, GDYŻ SĄ JAKO COŚ ZNA- 


LEZIONEGO". 


(Taimud Choszen - Hamiszpat 8 176, art. 12). 


Gorączkowe fortyfikowanie granic 


mobilizacji wywołało 


je tłumów w Pradze nie były jed- 
nolite. 


Burzliwe manifestacie w Pradze 
za i przecw wojnie 


W niektórych punktach miasta 
manifestowano na cześć gen. Sy- 
rovego i... Sowietów. Rej tam wo- 
dzilj komuniści czescy, nie brakło 
jednak emisariuszy Kominternu, 
którzy inspirują i kierują akcję 
<mieczającą + do zwiększenia - po- 
wszechnęgo zamętu. 

, Liczniejsze jednak tłumy pra- 
tan manifestowały przeciwko mo- 
bilizacji i przeciwko wojnie. 

Zasługuje na podkreślenie, że 
podczas wszystkich niemal mani- 


„festacyj, demonstrowano przeciw- 


ko prezydentowi _ Beneszowi. 
Ten cieszący się do niedawna je- 
Szcze ogólną sympatią polityk cze- 
ski, stracił po ostatnich wydarze- 


Przerwanie 


niach całkowicie swą popularność. 

Pomiędzy maniiestantami do- 
chodziło do ostrych starć, przy 
czym nie obyło się bez rozlewu 
rwi. 

Sądząc po obecnych nastrojach 
ludności w Czechosłowacji wojna 
nie jest popularna, Wśród rezer- 
wistów powołanych do służby 
czynnej i załadowywanych pośpie- 
sznie w pociągi na dworcu Wilso- 
na i Masaryka rozrzucane są ulot- 
ki z hasłami: „Nie chcemy woj- 
ny!*, „Niech Benesz walczy sam!“, 
„Ządamy pracy i chleba!*, Nie 
chcemy być mięsem sowieckim“. 

Policja praska przeprowadza li- 
czne rewizje 1 aresztowania. 


komun kacji 


z Czechosłowacją 


Połączenie kolejowe pomiędzy 
Czechosłowacją i Niemcami zosia- 
stało już przerwane, o czym dono- 
siliśmy, we czwartek. Czesi wy- 
sadzili w powietrze mosty i tory 
kolejowe. 

Po ogłoszeniu mobilizacji przer- 
wana została również komunika- 
cja na granicy polsko - czeskiej. 
W związku z tym pociąg pośpiesz- 
ny, który odszedł w sobotę rano 
z Warszawy do Pragi, Wiednia i 
Budapesztu został cofnięty od Ze- 
brzydowic z powrotem do War- 
szawy. 

Ministerstwo komunikacji roze- 
slało do wszystkich kas kolejo- | 
wych w Polsce rozporządzenie. 
wstrzymania Sprzedaży biletów 
kolejowych stacyj położonych na| 
terytorium Czechosłowacji. 

Wobec przerwania komunikacji 
kolejowej z Pragą, pociągi mię- 
dzynarodowe do b. Austrii, Wẹ- 
gier, Jugosławii i Włoch będą kie- ` 
Towane trasą na Berlin względnie 
Wrocław — Drezno. Norymberga, 
Monachium — Salzburg — Wie- 
deń. | 

Komunikacja telefoniczna po- 
między Pragą i Paryżem jest prze- 
Twana. Również połączenie telefo- 
niczne między Czechosłowacją a 
Polską dla rozmów prywatnych 
zostało przerwane  Wyjąiek sta-| 
nowią rozmowy urzędowe po- 
selstw ze swymi rzedami. | 

PRAGA REZ AUT | 


W ciagu ubiegłej nocy zarekwi | 


widać prywatnych pojazdów, od 
czasu do czasu przejeżdża taksów- 
ka. Są to wozy bardzo stare, pra- 
wie wcale nie nadające się do u- 
żytku, lecz i te nieliczne będą mu- 
siały także wstrzymać ruch wo- 
bec ograniczeń sprzedaży benzy- 
ny. 
POŻEGNANIE 
REZERWISTÓW 


Dworce i przylegające do nich 


Po wojnie światowej Fran- 
cja, jakkolwiek skrwawionai 
wyczerpana, stała się pierw- 
szym mocarstwem na konty- 
nencie europejskim. Zazdroś- 
nie patrzała na to wyspiarska 
Anglia i — chroniąc Niemcy 
przed zbyt daleko posuniętym 
pognębieniem — dbała o to, 
by potęga francuska nie wyro 
sła nadmiernie, by nie stała 
się grożna dla spokoju brytyj 
skiego. 

Ale stokroć skuteczniej, niż 
posunięcia Anglii, działała w 
kierunku pomniejszenia włas 
nej potęgi sama Francja. Jak 
przed wojną, tak i po wojnie 
zaopiekowała się znowu kra- 
jem Wielkiej Rewolucji maso 


: olbrzymie | ulice pełne są mężczyzn z kufer- 
poruszenie wśród ludności, Nastro| kami, walizkami w rękach, są to 


t -. 
| BERLIN, 24, 


| 


Francja wycho 


Towano w Pradze prawie wszyst- neria i uczyniła z Francji pod | 


kie pojazdy mechaniczne. Właści- | stawę, z której wychodząc, | niż mur, 
cielom pozostawiono jedynie sa-| pragnęła utrwalić panowanie | własnych Żołnierzy. 

zżydziałej sekty nad całą Eu- |więc strony Locarno, 
Dzisiaj na ulicach w Pradze nie| ropą. Krwawa ofiara ` milio- [rym jako gwarantka 


m-rhody starych typów. 


i lamenty. 
rezerwiści, czekający na swe po- Obrazy, 
ciągi. Wśród nich widać wiele ko- | 1914. 


Polska demaga się 


odpowiedzi na swą notę 


POSEŁ RP. W PRADZE, MIN: PREMIERA NA KONIECZNOŚĆ 
PAPEE ODWIEDZIŁ WCZORAJ BEZZWŁOCZNEJ ODPOWIE- 
PREZESA RADY MINISTRÓW DZI RZĄDU CZECHOSŁOWAC- 
GEN. SYROVEGO I Z CAŁĄ KIEGO NA NOTĘ POLSKĄ Z 
POWAGĄ ZWRÓCIŁ UWAGĘ 21 BM. É 


przypominające 


| Gen. Ponchet na czele sztabu“ 


armii czeskiej 


9. (tel. wł.) Zjį WOJSKOWEJ MISJI FRANCU- 
PRAGI DONOSZĄ, ŻE SZEF|SKIEJ GEN. PONCHET PRZE- 


MISJĘ Z ZAJMOWANEGO STA- 


rok|NOWISKA, OBEJMUJĄC JED- 


ROK XIII 


biet i dzieci. Słychać krzyki, płacz| SŁAŁ TELEGRAFICZNIE DY- NOCZEŚNIE STANOWISKO SZE 


FA SZTABU ARMII CZESKIEJ. 


Wyżsi wojskowi czescy 
grożą prezydentowi Beneszowi 


Jedno z pism zagranicznych 
przychylnie  ustosunkowane de 


Czechosłowacji w konflikcie cze- | Samemu 


sko - sudeckim twierdzi, że do 
prezydenta Benesza'w dniu wcze- 


rajszym zgłosiła się grupa wyż-| 


szych wojskowych i zagroziła zbio 


rowym samobójstwem, gdyby pre- SPECJALNEGO 


rząd przyjął wszystkie 
przez 


zydent i 


warunki zaproponowane 


czenie to ponoć zrobiło na prezy= 
dencie Beneszu szalone wrażenie. 
e] 


DZIŚ NA STR. 3-EJ 
ZAMIESZCE RE PIER 
CJE NASZEGO 
WYS- 
ANN-"IA Z POGRANI- 
CZA POLSKO CZECHO 


rządy Anglii i Francji. Oświad- SŁOWACKIEGO. 


Bunt w wojsku czeskim 


Gorączkowe fortyfikowanie granie 


wietrze most pod Hennersberg. 
próba ta zostaia udaremniona. 


BERLIN, 
Czesi usiłowali 


24. 9. Donoszą, że 
wysadzić w po- 


nie mo tabletek ASPIRIN. 


Według informacyj otrzyma- 
nych z Reichenbergu. W 44-YM 


—R m PYA | . -Aa iÈ, 


faktem natomiast było, jest i będzie, że bez krzyża Boyer'a 


erk ASPIRING 


WYRABIANE W STAROGARDZIE 


W interesie zdrowia PT. Czytelników — poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze. 


* 


francuskich wystąpiła Wiel- 
ka Brytania, z drugiej strony 
cały szereg umów obronnych, 
zawartych z państwami Euro- 
py środkowej. I tak — poza 
sojuszem z Polską — w skład 
systemu francuskiego weszła 
przede wszystkim Czecho-Sło 
wacja, dalej Jugosławia i Ru- 
munia. Poza tym wzajemny 
sojusz wiązał Francję z Bel- 
gia. 


nów młodzieży francuskiej 
stała się kapitałem, z którego 
odsetki miały iść na utrzyma- 
nie Ligi Narodów i Stanów 
Zjednoczonych Europy. 
Wyrazicielem tej sprzeda- 
ży krwi francuskiej na rzecz 
międzynarodówki, stał się 
Briand. Jego nazwisko dało 
sztandar samobójczej polity- 
ce, jaką pod batutą lóż przez 
lat szereg, nawet pa śmierci | 
Brianda, prowadziła Francja. | Tymczasem, powitana radu 
Wyrazem tej polityki stał się śnie przez rządzącą Francją 
francuski system bezpieczeń- | masonerię, weszła Rosja bol- 
stwa, oparty o Ligę Narodów. |szewicka triumfalnie do Gene 
I tak w ramach paktu Li.gijwy. Grabarze Francji uznali 
Narodów, Francja stworzyła !ten moment za sposobny do 
sobie system sojuszów w Eu- pójścia o krok dalej, w kierun 
ropie, mający jej nietykalność ku nadużywania narodu fran 
granic poręczyć skuteczniej, cuskiego do własnych celów. 
stworzony z piersi Począł się w atmosferze rzą- 
Z jednej dów folksfrontowych rodzić 
w któ- nowy pomysł . politycznych 
granie | związków, któremu nadano 


dzi z Europ 


nazwę paktu wschodniego. Ce 
lem jego było zagrożenie rzą- 
dów narodowo - socjalistycz- 
nych w Niemczech, nie w imię 
obrony narodów Europy 
przed agresywnością niemiec- 
ką, ale w imię walki ze znie- 
nawidzonym przez żydów i 
ich międzynarodówki, prze- 
klętym „Fłamanem*. 

W takim sojuszu obok ma- 
|sońskiej Francji, znalazła 
miejsce rządzona przez ży- 
dów Rosja. Zaś w ogonie tych 
dwóch twierdz międzynaro- 
dówkowej polityki te pań- 
stwa, które ze względu na cha 
rakter swych rządów, nada- 
wały się do tego, by wyciągać 
kasztany z ognia dla obcych 
celów: a więc w pierwszym 
rzędzie Czecho - Słowacja, da 
lej ogarnięta przez  „czerwo- 
l nych“ Hiszpania. Rychło moż 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


PUŁKU PIECHOTY CZESKIEJ 
WYBUCHŁ BUNT. 4-CH ŻOŁ.- 
NIERZY NIEMCÓW - SUDEC- 
KICH ROZSTRZELANO Nå 
MOCY WYROKU SĄDU DORAZ 
NEGO. WYROK ZOSTAŁ WY- 
KONANY W KOSZARACH PUŁ 
KU W NOCY ZPIĄTKU NA 
| SOBOTĘ. 

| Na odcinku granicznym Bir- 
;kenhagen - Grenzeck, zauważono 
| po stronie czeskiej gorączkowe 
| prace fortyfikacyjne. Od 24-ch 
: godzin oddziały czeskie kopią o- 
'kopy oraz budują schrony pod- 
| ziemne i ustawiają gniazda kara- 
binów maszynowych. 

CEZEEEZ Z ZOE 0 OO E 


1 wystawy siata 


| w dzisiejszym numerze podaje- 

my ciekawy artykul p. magistra 
Kornela Piotrowskiego p. t. „Roz- 
wój i znaczenie przemysłu farma- 
ceutycznego”, oraz szereg wzmia-, 
nek i artykułów o firmach repre- 
,zentowanych na Wystawie ŚSzpi- 

talnictwa. 

Z zakresu szpitalnictwa podaje- 

| ay ilustrowany opis rozwoju szpi- 
\ tala Ewangielickiego. 


KOMUNIKAT 


W razie jakichkolwiek usterek 
przy dostarczaniu naszego pisma 
w Warszawie lub na prowineji 
prosimy W.P. Prenumeratorów 
kierować zażalenia natychmiast 
do zarządu ABC, W-wa, Nowy 
Świat 15 m. 1. 

Wydawnictwo ABC 
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NIEDZIELA rm 
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Dziś św. Ładysława 

Juira św. Justyny 


TEATR NAROLOWY: Pun<L o g- 
8-ei:wiecz. „Zielony frak“. 


TEATR LETNI: 
„Jean. 

TEATR POLSKI: Codzień świeżo 
wystawiona komedia Devaja „Sub- 
retka” ze Stetaną larkowską w rou 
tyturowe! 

TEATR MAŁY: 
Birabeau. 

TEATR MALICKIEJ: Q godz 
8.15 wieczorem  komeda muzżycena 
„Na fali eteru” P Leone, L Bro 
dzińskiego. Lawiny  Swiętocnow 
skiego Grają Benita.  Stojowski. 
Nesterówna. Wierzejewska SYM 
Zawistowski. Kielarski Modrzew- 
ski Rez Zawistowskiego. dekor 
Kurmana 

OPERETKA 
Czardaszka*. 

FEATNR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina” 


O godz &ej 


„Pani natura”. 


„8.15**: „Księżniczka 


KINA CHRZESCIJANSKIE 
informacie o filmach dozwolonych 


dla mło:tziezy tel 7 11-25 
AS (Grójecka 56): „Dwoje z 
tłumu”, 
HOLŁYWOOD: Nieczynny. 
ITALIA (Wolska 32): „War 


szawska Cytadela". 

JURATA: „Ziemia biogosłwiona* i 
„Rzeczpospolita Mlodości*. 

KINO PARAPH ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna Y9): „Niedorajda”, 

KINO PARAFII áW, AUGUSTY- 
NA (Dzielna #1): „Scypion afry- 
kański*, 

KOMETA: „Pod lałszywym oskar- 
żeniem* i rewia. ; 

MARS: „Kościuszko pod Racławi- 
cami‘. 

MIEJSKIE tHipoteczna 8) 
char" 

PRAGA (largowa 711: „W czte- 
ry Oczy” i rewia. 

PRASKIE UKO „Grobowiec indtj- 
ski“ « „Tygrys z ESznapury* 

ROMA (Nowogrodzka 49): 
limpiada". 

SOKÓŁ: „Ubóstwiana”. 

STUDIO (Chmielna 7): „Pobożne 
kłamstwo*. 

ŚWIT .Kalanad" i „Książę X“ 

ŚWIAT: „Serce i szpada“ i „Jej 
obrońcy. ARM 
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Tre 


Memorandum niemieckie, któs 
rego doręczenia rządowi czeskie- 
| mu podjął się premier Chamber- , 
| lain, zawiera ostateczne 
| stanowiska przez Niemców w i bec groźby rewolucji komuni- 
aA © |sprawie Czechosłowacji. Stanowi- stycznej w tym państwie. Niem- 
l ea oo: | | sko to streścić można w następu- ley pozostawiają sabie wolną rẹ- 
Prs | jących punktach: |kę co do rozpoczęcia kroków wo- 
f , 1. natychmiastowe usunięcie | jennych. 
ae eae ses | czeskich oddziałów wojskowych a 
A sZUŁOŻĆ Late find + | terytorium niemiecko - sudeckiee 
m. Wysokoc zeniac - 4 | go. 
"2. równoczesne załatwienie 
¡Sprawy wszystkich granic Cze- ły absolutną ręzerwę i spokojne 
NEO n=rwy wobec poważiyca Wypad- 
Również kancierz Hitler miał ków nocy z 22 na 23 września. 


zydenta Benesza. 


Jednocześnie Führer ońwiad. 


zai JE 
głębi I \ 
Nawi 


Niemięckie koła polityczne u= 
ważają mobilizację :ę za ciężką 
prowokację Niemiec, prowokację 
tym większą, że Niemcy zachowa 
Eeee 
NEnowoczeżne 


ni, posiedaią 
do- 


FPrzemôwien e Mussoln 
i porównać, aby I s ? y 
acw A BOAROJICY BOK 


Telefunken 


| ców we Wloszech, mianowicie na | interpretację takiemu eierpliwer 
Prats Della Valle w Padwie zgror | mu stanowisku Niemieç. 
ms Sęk ZOdeiącięcze | Zagadnienie, które staje przed 
EZ 1 zk: (sumieniem narodu, musi być za- 
zacz ||; ; b~ ° 2,  łabwione w sposó} Całkowity i er 
mes do tóręjo przemówił stateczny. Jest jeszcze czas na 
2 y A R. Ą taki i: ; , A í 
Skola P PUPA, fierickiej Poruszając sprawę Czechosło- | EM 07 SL że i 
LU) 2Ą P a? SR EL - 
2 waeji Musselini oświadezył, że Å S AE Io 
Balet. Taniee artystyczny, Gimnasty- na czele rzadu czeskiego > bucknąć, tą „ałnięją wszystkie 
ika. Akrobatyką. Ukłądy taneczne. Ę 6 dane, że będzie en zlokalizowany. | 
| Kurs zawodowy. Amatorski, kie ci E Syrovy, © R. ds! „Włęchy i Niemcy nie bylyby krā | 
ży, Dzieci. Wykładowcy: Jadwiga' mówią, że jest bardzo, a nawet .._. WE U we SPC” 
Hryniewicka, laureatka międzynaro-:zą bardzo przyjacielem Moskwy. Pe POCO E agaang 
dowych konkursów tańca w Warsza- Pi kroki t i mi, które stanowią jednolity 
wie i Wiedniu. E solişta i ea pa A zę m d eam ! blok. 
strzyni Opery Warszawskiej. Balet-| go rządu było © zenie = 
mistra Jan Ciepliński, b. dyrygent a zacji powszechnej. 
letų w Warszawie, Sztokholmie, Bu-| Wobec tego faktu oraz terroru, 
dapeszcie i Buenos-Aires. Szkoła, ,. 7 W > 
wydaje dyplomy zatwierdzane przez jaki wprowadzili Czesi w %ide- 
Ministerstwp QŚw, i Wyznań Bolis- taah, Niemcy dały dowód naj- 
Zapisy codziennie w szkole godz. wj mi ia. ta- 
17 EA E, Fe A eega dyr arkawokilą: Wysia 
ły one skargi do Pragi i dały na 
FE- odpowiedź czas do 1 październi- . 
ka. Jest więc ściśle 6 dni czasu 
Echa bomby do tego, by rząd częski odnalazł 
D drogę rozsądku. - 
w Z. N. P. Byłoby rzeczą naprawdę absur- 
W związku z wybuchem bomby dalną, a dodam, i zbrodniczą, by 
amer w d w wuy UL. Zabo- miliany robotników miały się 
niej przed iakalem oddziału łódz- an 5 A 
! kiego Zw. Naucz. Polskiego władze "74% jedni ną drugich dla utrzy» 
Słedcze prowadzące dochodzenie, wy- Mania władztwa p. Benesza, lecz 
niki trzymają nadal w LT EP 
tajemnicy, Ze wzgędu na zniszczenie 
klatki schodowej : utrudnione polga: 
czenie dla lokatorów wyższych pięter. | 
obecnie po badaniach kamisji ma być 
niezwłocznie przeprowadzony 3 


Panika W 


CIESZYN, 24. 9. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna z Cze- 
chosłowacją jest przerwana. Cze- 
skie urzędy pacztewe na suka! | 
nie polskich urzędów wogóle nie 
odpowiadają. Ruch na granicy jest, 


Pogrzeb zabitego wybuchem bem- 
by kierowniką szkoły przy ul. 6 Sier- 
pnia 56, ś3-letmego Józefa Rarchąn 
Łuczyńskiego odbędzie się w dniu 24 
| bm. o godzinie ló-ej z kościołą Marki 
Ę Zwyc. ną stary cmentarz ka- 
t 


Oświadczenie Litwin 


GENEWA, 24. 9. Przemawiając na francuską - czechosłowackiemy, 


piej i $ x posiedzęniy B.tej komisji Zgromą: Komisarz sowiecki stwierdził dalej, 
tolicki. Na pogrzeb przybywają przed dzenia Ligi, Litwinow odpi za- iż rząd i ; a 
stawielwie zeniralnego zarządu ZNP. e" a PY p erą 5 ka EA przyjął > 
z Warszawy, a dążeniem związki jest "Zuty, że Sowiety nie wypclniły pozycje londyńskie, w których za- 


swych zobowiązań, « wypływających 
iz paktu z Czechosłowacją. Litwinow 
podkreśli, że pąki ten był częścią 
zamierzonego układu wschodniego, 
| który nje doszedł do skutku, oraz że 
jest on podporządkowany paktowi 


Genewa 


nadanie pogrzebowi charakteru mani- warty był m. ip. warunek wypowie- 
ig) ' 


festacyjnego. „dzenia ukłądu, łączącegą Czechosłę- | 


_ Pożar 
w fabryce szpulęk 


W fabryce szpułek foepfferą przy | 
ul. Kopernika 60 na oddziale suszarni 
od nadmiernego gorąca powstał por 
żar ktory wskutek nagromadzenią ol- 


brzymiej ilości tatwopalnych materia- 


BERLIN, 24. 9. Wiadomość o 
pomyślnym zakończeniu rozmów 


między Chamberlainem i Hitle- 


łów szybko się rczszerzył : groził pustoszeje | 
zniszczeniem t-bryki, Na  ratuwak| GENEWA, 24. 8. Delegaci R rem, która nad ranem rozeszła 
przybyły dwa plutony straży, którym | ẸWA, 24. 8. Delegaci Rumy- się po redakcjach berlińskich i, 


udało się opanowac ogień i nie dopu- Bii, Hołandij i niepwszy delegat W. 
Scie go precnik Sania, na dalsze abjek- Brytanii łord de La Warp epuścili 
ty ryszie. wzęźćiowe zĄiężczony > WE j Si <A 
został jedynie budynek parterowy Bu- fienewę, udając się da swych kra- 
sząrni Straty nieustalone. ? jów. 

E S E 


INSTYTUT KULTURY ITALSKIEJ 


ZGODA 7, te 6-5%-400 
° SrKCJE W KRAKOWE I LwowE 
ZAPISY OD '-go DO 12 go PAŻOZŁZ:IERNIKA 


Kursy języka włoskiego — Historia Hteraluy — His oria Sziuki italskiej 
Semin ria język wę. 
Sekretariat czvnnv cadgienuie cd I 


za pośrednichwem prąsy poran- ` 
nej dotarła do społeczeństwa, zo- | 
stała przyjęta powszechnie z u- | 
czuciem zadowolenia. 
Mobiłizacja uwążanąa jest tu 
za adnowiedź Czechów na rezul- 
tat konierencji w Godesberg. U- 


— 
=— 


Prenu meratę ABC 


zamawiać można: 
OSOBIŚCIE LUB PISEMNIĘ w Kantorze ABC, Nowy Świat 


CIESZYN, 24. 9. Nadchodzą 
wiadomości do €ieszyna po:skie- 
go, żę Polacy zmobilizowani da 


I5 m. 1 * x A 
pu k wojska ezeskiego, zorganizywali 
TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32. « samorzutnie oddziały partyzanc= 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteezniać można: kie, które zaatakowały w nocy 


| Karlie i Nłorawską Ostrawę. 


Połący wdarli się do miasta, 
wywołując niesłychaną panikę. 
EESE ZWZ ZZEĘETO OE a CET TALE] 


W PIOTRKC”VIE KUJAW. 


zaprenumerować „ABC*% można 
u p. Edwarda Pusza, 
mL 3-g0 Maja (kiosk), 


OSOBISCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kautoru ABC, 
BŁANKIETEM PHO Ne, 23499. 

PRZEZ ROZNOSICIEŁKĘ (zą pakwitowaniem). . 
PRENUMERATA ABE KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 
| godziny 7.30 rano, 


czył, że wobec zarządzeń woęjsko: | 
zajęcie, wych w Czechosłowacji oraz wo- | 


| Premier angłelski podjął się przekąza- 
| pia tego memorialu rządowi a aE. 
| Chamberiain odwiedził w piątek więczo- | 


postawić żądanie usiąpienia Pres: KÓwnęgneśgie przypominają tus rem w towarzystwie 


'eg0 w Pańw e 


„Czy rzęd praski odnajdzie drogę rozsądku?” 


PADWA, 34, 3. Q gedz. 1ł ra- | byłoby poważnym, bardzo poważ | 
nę na jednym z największych pla- nym błędem nadawać fałszywą świadczył, iż nie odczuwą po- 


przyjęte zastało owacyjnię, 


rowety nie obw qzuje pakt z Czechum. 


„Wojna nieunikniona” 


twierdzi prasa niemiecka 


MIMO WSZYSTKO, ZAŁATWIÓ 


| CHOSŁOWACJI 


ść memorandum, wręczonego rzedawi czeskiemu 


taj oświadczenie złóżoną przez basadora s Neville Hendersona | sir 
kanclerza Hitlera w je sd A Horace Wilsusa kancierza Rzeszy w o- 


4 _ beenosci ministra Rzeszy dia spraw za- 
wygłoszanej w Norymberdze, Że: granicznych. by sie z kanclerzem pożege 


podobnych prowokacyj, jak tej z | nac. Przy tej sposuwnogci kancierz wyra- 
dnia 21 maja po raz wtóry nię zi! premierowi Drytyjspiemu i rządowi 
: : ! ` į brytyjskiemu w swoim i naradu niemiec- 
SCIETPŁ. , : o l kiego imieniu podziękowania za Starania 

Wspólny niemięckę - angielski do przeprawadzenia pokojowego rozwią” 
komunikat o przebiegu rozmów 37a kwestii Niemcow sudeckich, Pre: 


s4 - Ch : ARA: mier brytyjski opuści w sobotę wcze» 
Hitleę r Chamberlain brzmi jak O oaan WESOloteni: Niem. 
nastreauje: 


| ey. powracając do Argti“. 
„Rozmowy między kanclerzem Rzeszy 
a ansielskim premierom., prowadzone w  GERENPTTSOZZNN NEJ A 
duchu przyjaznym, zakończono w pią-; TE 
tek wręczeniem nicmieckiego memaria!u, | 
kióry precyzuje ostateczne stanowisko 
Niemiec do polożenia w krąju sydeckim. | 


angieiskiego am- 


na 


er 


W sakończgnių Mussolini or 


ka wypadek wojny 


LONDYN, 24. 9. Sir Henry 
French, angielski peinomocnik 
spraw  aprowizacyjnych na wy- 


; z A) 
A YA 4 
PASO me ZA 


Gzkryk» w Warszawi 
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trzeby wzywania narodu wiog- 
kiego do zachowania spokoju, 
którego dał on dowody i dodał, 
zwracaje się wprost do tłumów: 


jesteście gotowi na każde wyda- ; > 

rzęjię, z d yap padek wojny, wydał szczegółowe 
oaae” b = zarządzenia 1500 instruktorom, 
Tłum odpowiada  grzmiącym 


R. E s jak mają rozpocząć akcję na 
„tak“, ną co Mussolini stwierdza, AR: duo A a SRA 
że ten bezimienny okrzyk, usiye | nia te szczegółowo nakreślają 


szany zostal w całym Świecie a z | plan aprowizacyjay w kraju, do- 


tłumem tym odpowiedział cały tyczący przede wszystkim racjo- 
naród włoski. | nalizacji spożycia mięsa, kiełbas, 
Przemówienie Mussoliniego | szynek, masła, margaryny, 4łusz- 


czów i cukru. 


Cieszynie czeskim 


Czesi ewakuują urzędy 
Napady band komun stycznych 


bardzo mały i umożliwiony tylko pulatnej rewizji....Jak wynika z 
dla obywateli polskich oraz dła |; wiadomości naplywających z tame 
kobiet, obywatelek czeskich, któ- | tej strony granicy Czesi ewakuują 
re pracują w polskim Cieszynie.) wszytkie urzędy i wywożą doku- 
Przechodzący przez granicę pod-| menty i akta w glab kraju. 
dawani są bardzo surowej i skru Przez stację kolejową Czeski Cie- 
szyn przechodzą pociągi osobowe 
i towarowe z powołanymi pod broń 
mężczyznami. 


BRAK ŻWWNOŚCI 
U CZECHÓW 

Przez t. zw. „zieloną granicę* 
' przechodzą nieustannie zbiegowie 
z Czechosłowacji. Byly wypadki 
przechodzenia wbród przez rzekę 
Olzę całych rodzin wraz z małymi 
dziećmi. Do Polski zbiegło rów= 
nież kilkunastu kolejarzy ezes- 
| kich. Zbiegowie opowiadają, że Ra 
całym pograniczu panuje niesły- 
chane podniecenie, obawa i ogó]- 
ne zamieszanie, W sklepach brak 
już zupełnie artykulów pierwszej 
potrzeby, podobnie jak i brak ben- 
zyny. 


ATAR KOMUNISTÓW 
| Wedle niesprawdzonych wiado- 
mości dzisiejszej nocy grupa ka- 
munistów zaatakowała w miejsce- 
wości Trzyniec mieszczący się tam 
dom polskiej czytelni katolickiej, 
Komuniści czescy dokonali zupeł- 
nego zniszczenia domy przy po-= 
mecy materiałów wybuchowych, 
Do tej pory nie udalo się stwier- 
dzić ścisłości tej wiadomości, 


owa 


wację ze Związkiem Sowieckim. Na 
skutek tego rząd sowiecki może u- 
ważać, iż nie obowiązuje go nadal 
pakt z Czechosłowacją, którego dzia- 
łanie zresztą uzałożnione było całko- 
wicie od ew, wystąpienia Francji. 


ńwiadomiłe te jednocześnie gni- 
nię, że PROBLEM CZECHOŚŁO 
WACKI NIE DA SIĘ JEDNAK, 


POKOJOWO. ZAMIESZCZONE 
JUż PRZE4 NIEKTORE DZIEN 
NIKI PORANNE WIADOMOŚCI 
© PRZYGOTOWANIACH CZE. 
DO WOJNY. 
STANOWIĄ GŁÓWNY PRZED. 
MIOT ROZWAŻAŃ PRASY PO- 
ŁUDNIOWEJ. 


Bierwsze starcia zbrojna 


BoE: polskie oddz aly 


partyzanckie 


rozpoczęły akcje za Oiza 


Wojsko rozpeczęlo strzełaninę !ległości siedmiu kitometrów od 
z karabinów maszynowych. | czeskiego Cieszyna stoją zmoto- 

Kilku Polaków ma być zabi- kaze oddziały czeskie i zna- 
tyeh, kilkunastu rannych. W od- |czne posiłki wojskowe. 


Strajk pratesiatyjny Arabów 
jako manifestacja żałobna 


JEROZOLIMĄ, 24. 9. Tutejszy 
sąd wojskowy wydai nowy wy- 
rok śmierci na Araba. W Jerozoli- 
mie, Jaffie i Haifie Arabowie o- 
głosili strajk. Sklepy, kawiarnie 


i kipa są zamknięte Rueh uliezny 
ustał Strajk obecny jest manife- 
stacją żalobną z racji śmierci jed- 
nego z przewódcow powstańców 
w walce z wojskami angielskimi. 


sau Nr. 286 


Specjalny wysłannik „Al 


NICZU POLSKU 


Cieszyn, 23 września, g. l w 
nocy. 
Jadac pociągiem odnosi się 


dziwne wrażenie, że w miarę zbli 
żania się do granicy czeskiej, na- 
pięcie wywołane konfliktem su- 
deckim (dziś już rozszerzonym), 
maleje. 

W Warszawie żegnali nas 
wszak roznosiciele gazet, wywołu- 
jący co sił w gardle, krzykliwe ty 
tuły ostatnich depesz. 


INCYDENT Z DAMĄ 


W Częstochowie drobny incy- 
dent, który wywołał ogólne poru- 
szenie żądnych sensacji pasaże- 
rów. Depesza wzywająca do po- 
wrotu jakąś leciwą damę, udają- 
cą się za granicę, Dama , jedna 
z nielicznych pasażerek wozów sy 
pialnych, ląduje na peronie czę- 
stochowskim ze wszystkimi baga- 
żami, Nikt nie wie, co się właści- 
wie stale. Może zachorował ulu- 
biony piesek — może okradziono 
mieszkanie. Ale lekki dreszczyk 
przebiega przez skórę podróż- 
nych. Najbardziej zaniepokojeni 
są cudzoziemcy — paru Anglików 
i Francuzów, czy aby pociąg idzie 
dalej? Czy aby ich puszczą przez 
granicę? I co będzie w Bohumi- 
nie, a nie daj Boże, w Pradze? 

Nie wiemy, co spotkało naszych 
towarzyszy podróży w Bohuminie 
i Pradze, wiemy natomiasi, że do 
Zebrzydowic dojechali spokojnie 
i równie spokojnie, niemal zupeł- 
nie pustym pociągiem odjechali w 
głąb państwa, będącego w tej 
chwili ośrodkiem  zainieresowań 
całej Europy. 


PUSTKI 
W WAGONACH 


Jedyną oznaką, że coś tu nie 
jest w porządku, to minimalna 
frekwencja pasażerów na linii ze- 
brzydowickiej. Od Katowic wa- 
gony pustoszeją, a ostatnich Mo- 
hikanów przy wyjeździe z Zebrzy 
dowic w kierunku na Bohumin— 
Praha — Karlove Vary można 
policzyć na palcach jednej ręki. 
Najwięcej boleje nad tym starszy 
kelner wagonu  restauracyjnego. 
Miał pecha, że akurat w momencie 
historycznym trafiła mu się tura 
na trasie Warszawa — Zcbrzydo- 
wice. A tura trwa dziesięć dni. 
Dziesięć dni truć się na opusio- 
szałej linii, to klęska dla człowie- 
ka pracującego na procentach. 
Pan starszy, jak nikt chyba, wy- 
czekuje jaknajśpieszniejszego za- 


Ł.J BORKOWSKI 


T-wo Handlowe 


W. 


-wa, Marsz 
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Laopatrujmy się w OPAŁ 


na zimę 
tylko w firmach chrześcijańskich 


DĄBROWSKI Wacław kl 


Niemcewicza 32, tel. 6-52-03 


„KLIBOR* 


Spółka Ake. Handlowo - Przemysłowa 


GÓRNOSLĄSKIE T-wo ^". SWiar 50 
GORNICZO - HUTNICZE 


3 KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialn ością 
Przedstawicielstwa głębokich kopalń 
i Śląskiego, Cementowni oraz koksowni Śląskich. 


Zarząd: WARSZAWA I, Szopena 16 tel. 9.45-18 


Bocznica własna i Składy — ul. Niemcewicza, 34, telefon 6.92-43. 


MATERIAŁY OPAŁOWE oraz PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


KOBYLIŃSKI WacŁaw 


Srebrna 5, tel. 633-04 
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-czech 


Pierwsze wrażenia 


kończenia gvdesberskich roko- 
wan. Bo to on jest winicn, że Pra 
ga gra na zwłokę, a brytyjski pre 
mier nie może dojsć do ładu 7 
niemiec! .m kanclerzem. 


ZEBRZYDOWICE 


Na dworcu zebrzydowickim ci- 
sza. Taka zupełna cisza, że aż się 
to wydaje nienaturalne. Ani woj- 
ska, ani policji. Tylko kilku kole- 
jarzy polskich i jakiś jeden urzęd 
nik czeski, w wysokim „dencie“ 
kręci się przed obrzydliwym żół- 
tym barakiem — dworcem gra- 
nicznym w Zebrzydowicach. To 
podłużne obdrapane pudło, nie 
może budzić entuzjazmu u przy- 
byszy z zachodu. Pamiętam, że kie 
dy poświęcano ten barak w stycz- 
niu 1930 r., to przy nieodzownym 
w takim wypadku przecinaniu 
wsięgi, sałatce majonezowej i ko- 
niaku zapewniano, że to tylko bu- 
dynek prowizoryczny. Jakoż to 
prowizorium nadsgraniczne prze- 
trwało 8 lat — widocznie w prze- 
czuciu, że i sama granica okaże się 
prowizoryczną. 

Z Zebrzydowice wiezie nas leni- 
wy samowarek, który nie zaim- 
ponowałby Stephensonowi. Ale 
leciwe wagony imponują schłud- 
nością. 


CIESZYN 

I w Cieszynie na dworcu nic go- 
dnego uwagi. Poprzedniej nocy 
słychać było jakieś strzały i rwe- 
tes po druyiej stronie Olzy, ale 
Cieszyniacy nie bardzo orientują 
się co to było. Dopiero poranne 
wydania gazet przynoszą wyja- 
śnienia. Polski Cieszyn dowiedział 
się o walkach w czeskim Cieszy- 
nie akurat o tej samej godzinie, co 
Warszawa. 


"POD BRUNATNYM 


JELENIEM' 


W hotełu pod Brunatnym Jele 
niem witają mnie i jeszcze paru 
dziennikarzy bez entuzjazmu. 
Mieszkali tu, jak świadczy wmu“ 
rowana u wejścia tablica i ks. 
Repnin (1748) i cesarz Józef II 


i Suworow (1800) i książęta 
Eughien i Codće (1797) i W. 


ks. Paweł późniejszy car (1781) 
i feldm. Kutuzow (r. 1805 — Au 
sterlitz) i Aleksander I (1814 i 
1818 na i z kongresu wied.) i 
Fiirst Poniatowski (1813). Więc 
im tam byle pan Bobiński z War 
szawy nie zaimponuje. W dodat- 
ku wszystkie pokoje pojedyńcze 
zajęte, a i podwójnych nie wiele 


WĘGIEL - KOKS - DRZEWO 
Biura w.m. Marszałkowska 117 
telefon 665-80, 
Wolska 103. 
Telefon 600-21 


Składy 


w.m., 


TEL. 


9.92-69 


węgla Zaglębia Dąbrowskiego 


SPRZEDAŻ WĘGLA „JULIUSZ“ I „KAZIMIERZ“ 


SZYMANKRIEWICZ BR. 


Bocznica kolejowa 12, tel. 537-95 i 704-24. 


WISNIEWSKI i 


Toruńska 50, tel. 10-62-49, Ceny hurtowe do piwnic. 
E E A 
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zostało wolnych. Tak ruch jest 
— przygłuchy portier nie może 
się skarżyć. W te senne miasto 
ostatnie wydarzenia wniosły pew 
ne ożywienie. Cieszyniacy, ci z 
prawego brzegu zerkają łakomie 
na lewy brzeg, gdzie rozsiadły 
się bogate, handlowe i przemy- 
słowe dzielnice Cieszyna oddzie- 
lone tak bezmyślnie w r. 1920 
przez t. zw. aliantów od Cieszy- 
na urzędniczego, który nam przy 
padł w udziale. 

Z tym zerkaniem to jest pew- 
na licentia poetica. Bo w tej 
chwili Cieszyniacy, jak przysta- 
ło na solidnych mieszczan o tylo 
wiekowych tradycjach — po pro- 
stu Śpią. Może nie tak spokojnie, 
jak codzień — może się tam któ- 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


c” 


słowackim 


ry pod kołdrą, czy pierzyną prze, 
wraca z boku na bok nie mogąc, 
doczekać się ranka, który, kto 
wie, czy nie przyniesie radosnej 
niespodzianki w postaci zniesie- 
nia szlabanów na moście u stóp 
zamku piastowskiego. Kto wie... | 

Narazie jednak po moście prze | 
chadzają się posterunki polski i 
czeski, a miasto oddycha spoko- 
jem i ciszą. Nawet dwaj sympaty | 
czni Zaolzanie z Komitetu Opie- 
ki nad uchodźcami urzędującego 
uroczyście w wielkiej sali „Pod 
Brunatnym Jeleniem“ przerwali 
około północy dyżur i poszli na 
zasłużony wypoczynek. Bo przez 
dwa dni urzędowali dzień $ noc. 
Dopiero dziś napływ uchodźców 
się zmniejszył. 


A rtretyz m 


jest skuikiem ziej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może powodować 


szereg rozmaitych: dolegliwości, bóle | robach na tle złej przemiany materii, 


artrelyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak 


apetytu, sklonność do tycia, plamy i| mają 
wyrzuty na skórze. Filtrem dla krwi! „Chołekinaza” 


jest wątroba. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpie- 
szają starość, Racjonalna, zgodna z 
naturą kuracją jest normowanie czyn- 


Mie Będzie pedatku 
na Pomoc Żimową 


Jak swego czasu  donosilismy, 
projektowane było wprowadzenie 
podatku na pomoc zimową, która 
finansowo wyraża się w sumie o- 
koło 30 mil. zł. 

Podatek ten mieli płacić także 
ci wszyscy, którzy obecnie nie pła- 
cą na pomoc zimową, przyczym 
podatek miał nie przewyższać u- 
stalonych już norm pomacyau'a 

Projektowane było, że podatek 
ten będzie pobierany w formie 
zwiększonych opłat na Fundusz 
Pracy, co miało dać duże oszczęd- 
ności administracyjne i inkasowe. 

Fundusz Pracy w ten sposób, 
chciał połączyć pomoc z pracą, tak 
ażeby możliwie największa ilość 
bezrobotnych otrzymała nie pomec 
ale pracę, zwłaszcza, że roboty 
przygotowawcze do robót wiosen- 
nych (przygotowanie kamienia, 
kostki, płyt kamiennych do ulic i 
t. p.), moga być prowadzone zimą, 

W ostatniej jednak chwili zapa- 
dła decyzja czynników do tego po- 
wołanych, że podatek na pomoc 
zimową nie zostanie wprowadzo- 
ny, podobno decydujące były mo- 
menty pozagospodarcze. 

Natomiast postanowiono, że po- 
moc zimowa będzie podobnie, jak 
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DZIEN W POLITYCE 


W dniu 2 października obrado- 
wać będzie w Warszawie nadzwy- 
czajny kongres Stronnictwa Ludo- 
wego. W skład kongresu wchodzą: 
1) prezes S. L. i przew. Rady Na- 
czelnej, 2) członkowie N. K. W. i 
Rady Nacz., 3) prezesi zarządów 
wojewódzkich, 4) prezesi zarządów 
powiatowych, 5) delegaci zjazdów 
lub zarządów powiatowych po jed- 
nym od każdych 500 członków, 6) 
członkowie głównej komisji rewi- 
zyjnej, 7) członkowie głównego są- 
du partyjnego i prezesi wojewódz- 
kich sadów partyjnych, 8) naczel- 
ni redaktorzy pism partyjnych. 
Kongres — jak już wiadomo — bę- 
dzie miał charakter ściśle wewnę- 
trzny i goście nie będą dopuszczeni, 
ZAPEW E 


y 
ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 


We własnych punktach sprze. 
daży 


| 
| 


| 
| 


„apteczne, 


ności watroby i nerek. Dwudziestolet- 
nie doświadczenie wykazało, że w cho 


raparciu, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyźmie 
zastosowanie zioła lecznicze 
H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fizj, chem, Cholekinaza, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 


jest, że ogólno - polski komitet o 


chroniecznym 


w ub. r. miała charakter dobro- 
wolny. 

W związku z tym oczekiwane 
bywatelski pomocy zimowej zbie- 
rze się już w najbliższym czasie i 
rozpocznie swą działalność, zwła- 
szcza, że zbiórkę ziemniaków na- 
leżałoby już rózpocząć. 
| cz ui | 


Joachim 


W d. 23 b. m. po południu 
zmarł w Warszawie w 71 roku 
życia na atak sercowy Ś. p. Joa- 
chim Bartoszewicz. 

Schodzi do grobu postać niepo- 
spolita i człowiek, otoczony po- 
wszechnym szacunkiem. Przed- 
wojenny przywódca Polaków na 
Rusi kijowskiej, jeden z głów- 
nych działaczy Ligi Narodowej, 
b. redaktor naczelny „Dziennika 
Kijowskiego”. W końcowym okre 
sie wojny Światowej stanął na 
czele Polskiego Komitetu Wyko- 
nawczego na Rusi i wszedł w 
skład Komitetu Narodowego w | 
Paryżu. Od chwili powstania nie- 
podległej Polski osiadł w Warsza- 
wie i niemal aż do ostatnich dni 
swego życia brał czynny udział 
w pracach politycznych. | 

Przez "lat kilkanaście stał na 
czele zarządu głównego Stronni- 
ctwa Narodowego i dopiero w 
zeszłym roku ustąpił ze stanowi- 
ska na skutek zaszłych w stron- 
niectwie zmian politycznych. 

Już od lat kilkunastu los po- 
zbawił go wzroku. Nie osłabiło to 
tempa jego pracy. Przeciwnie. | 
Promieniał energią i nikt nie zna- | 
jący go nie poznałby tak łatwo, 
że ma do czynienia z człowiekiem 
niewidomym. Zapalał się, gdy mó 
wił, a niewidzące jego oczy rzu- 
cały mocne blaski. O wszystkim 
wiedział i każdym szczegółem ży- 
cia polskiego interesował się ży- 
wo. Jakieś dziwne wyczulenie za- 
Stępowało mu utracony wzrok. 


i 
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„KARBOROKS” || Zawieszenie wydawnictw w Palestynie 


ałkowska Bla tel. 307-75 


jako protest przeciw ostre c:nzurze 


Jerozolima, 23: 9. Wydawcy 
dzienników arabskich w Palesty- 
nie postanowili ponownie zawie- 
sić wydawanie wszelkich czaso- 
pism na znak protestu przeciw 
niezwykle surowej cenzurze. Jed 
nocześnie powzięto uchwałę w 


mmm paama SPrAWie zwrócenia się do całego 


świata arabskiego i mahometań- 
skiego z odezwą, w której zosta- 
nie przedstawiona sytuacja pra- 
sy arabskiej w Palestynie. 

W dniu 8 października odbędą 
się dalsze obrady wydawców arab 
skich. 


(ną było, że z konieczności wy 
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Ja jestem najtańszą 


śdyż s 


kracam czas prania 


i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 


i 
brud 
lizny. 


nieszkodliwy 


„sposób 
z namoczonej bie- 
Kto mnie stosuje 


iest bardzo zadowolony. 


K78/333. Sprzedaż tylko 
Wystrzegać się 


S. P. 
artos 


l» Wó móczehła 
+ bielizny 
a 


Wy. 


paczk 


ach. p 
naśladownictw! 


zewicz 


Zabrakło jednego z najwybit- | chwila dziejowa wymaga od nas 


niejszych politycznych umysłów i 
człowieka niezwykłej ofiarności. 
Zabraklo męża, na którego rozu- 
mie, charakterze i dobrej woli 
można było polegać zawsze. Za- 
brakło polityka, umiiejącego się 
wznieść nad partie, nad koteryj- 
ne ambicje i osobiste niechęci. 
Dziś, gdy groza niebezpie- 
czeństw zawisła nad Polską, gdy 


mocy charakteru, ale także i mo- 
cy rozumu, strata Ś. p. Joachima 
Bartoszewicza jest dla całej Pol- 
ski ciosem bolesnym. 

Niech mi wolno bedzie z poza 
ram organizacyjnych stronnictwa, 
któremu Zmarły przez tyle lat 
hetmanił, złożyć Jego pamięci ten 
pogrobny hołd. 

Tadeusz Głuziński 


WK ZZO e O E WORKER 


Francja wychodzi z Europy 


(Dokończenie z 


na było spostrzec, że tak po- 
myślany sojusz prowadzi do 
zmniejszenia,.wpływów francu 
skich w Europie; ale dla mię- 
dzynarodówek był to czysty 
zysk, bo w ten sposób wpro- 
wadzono Rosję bolszewieką z 
powrotem do Europy i utwo- 
rzono system, który mógł da- 
wać nadzieję, że w nadarzo- 
nym momencie wystąpi na- 
wet z ofensywą przeciwko 
„faszyzmowi* w imię „demo- 
kracji*. | 

Rychło jednak okazało się, 
że ten system polityczny mię- 
dzynarodowy, nosi w sobie za | 
rodki trucizny. Słabą jego stro | 


| 
ryć musiał swe piętno na ży- 
ciu wewnętrznym państw, ' 
wchodzących w jego skład. | 
Poza tym charakter zaczepny 


tego systemu sojuszów mu- 
siał zeń wytrącić wszystkie le 
państwa, które nie chciały wła 
snych interesów poświęcić na 
rzecz międzynarodówki. 

I tak stopniowo poza nawia 
sem systemu francuskiego zna 
lazły się Polska, Belgia, Jugo- 
sławia i Rumunia. WW Hiszpa- 
nii wybuchło powstanie gen. 
Franco, redukujące wpływ 
francusko - rosyjskie do Wa- 
lencji i Barcelony. W rezulta 


e strony 1-2) 


cie — poza czerwoną Hiszpa- 
nią — Francja mogła liczyć 
Już tylko na Rosję i Czecho- 
Słowację. I od tej chwili zmu 
szona zoslała w charakterze 
klienta uciec się pod opiekę 
Anglii, która tradycyjnie goto 


wa była w Europie poprzeć 
słabszego przeciw najsilniej- 
szemu. Tym najsilniejszym 


stały sie znienawidzone, Ha- 
manowskie Niemcy, oparte o 
rasistujące się Włochy. j 
W logicznym wyniku lożo- 
wej polityki, rozpoczętej 
przez Brianda. padł bastion 
francuski w Eurepie środko- 
wej, Austria. A teraz pada o- 
statni bastion francuskiego 
systemu hezpieczeństwa, ©- 
słatni bastion lożowej „demo 
kracji*, Czecho-Słowacja. 
, Zdrada francuska wobecso 
jusznika, któremu paktem 
wschodnim poręezono bezpie- 
czeństwo, jest ostatnim aktem 
bankructwa francuskiej poli- 
tyki mocarstwowej. Fołksfroa. 
towa, przez loże rządzona 
Francja, na długie lata stała 
się wasalem angielskim. Ofia- 
ry Wielkiej Wojny zostały 
zmarnotrawione w całości na 
ratowanie bankructwa żydów 
skich miedzynarodówek. 


T. G. 


Echo wypadków palestyńskich ku, na dość 


kich Ktajach Bliskiego Wschodu 
— zwłaszcza tam, gdzie ludność 
mówi Wspólnym językiem z A- 
rabałhi päleštyńskimi; a więc w 
Libanie, Syfii, Iraku, krajach a= 
rabskiego półwyspu, a także (à 
właściwie == przede wWszysikith) 
w Egipcie. Że wszystkich stron 
płyną datki na wsparcie palestyń- 
skich rewolucjonistów, a szeregi 
ich są żasiiańe wielką liczbą o- 
chotfńików z krajów ościennych 
(stanowią oni obechie większość 
w wielu edziałach partyżańekich). 

W Libanie kilkakrotnie wybu= 
chły zatnieszki ńa tle bojkotu ży= 
dowskieh towarów. Frzedstawi- 
ciela fniiżułmańskiegó Świata re< 
ligijńegóo w Bagdadzie i Damsaża 
ku niejednokrotnie ogłaszali pro- 
testy przeciw polityce podziału 
Palestyny. Niedawno jeden z irak 
skich „Sziemów” (iczdhych) rzu- 
cil hasłd „dzihadu* (wojny świę= 
tej) w obronie Palestyny. 

Wezwańie to wywarło duże 
wrażenie na umysły. W Egipcie 
wszystkie partie polityczne gło- 
szą swe żainteresowanie sprawa* 
mi palestyńskimi, a zwłaszcza 
Uafd i pattia młodych. Misr El- 
Fatat podnosze hasła obrony bra- 
tniego kraju. 

Różne względy wpływają na to 
zainteresowarie kwestią Palesty- 
ny: jedrych ożywia poczucie bra 
terskiej Wspólnoty, gdyż ż Araba= 
mi palestyńskimi łączy ich jedna= 
kowad mowa, ta sama religia, pos 
dobne obyczaje: inni znajdują się 
pod działaniem pobudek  religija 
nych, gdyż uważają Palestynę za' 
świętą ziemię Islamu. I może ten 
czynnik religijny odgrywa naj- 
większą rolę"— jak zwykle w 
krajach Wschodu. Hasło obrony 
„Bl a Haram Esz - Szerif*, Wzhió 
słego Przybytku w Jerozolimie 
jest najmocniejszym argumentem, 
jakim operują działacze rewolu- 
cyjni, chcący po swej stronie 
zgromadzić wszystkie arabskie na 
rody i ltidy. 


MECZET OMARA 


El - Haram Esz Szerif jest trze- 
citń ze świętych miejsc Islamu po 
meczetach w Mekce i Medynie, 
W Europie jest on znany pod na- 
zwą „meczetu Omara" niesłusz- 
ną żrćsztą Í przez muzułman nie- 
używaną. Jest to właściwie więcej 
niż meczet: wielki obszar otoczo= 
ny murem, ptzez który wiedzie 
szereg bram. W obrębie tej prze- 
strzeni mieszczą się liczne budo- 
wle mniejsze i większe. W środ- 


Es | 
B. HOFMANN 
sotnia 


-NIEJAKI 
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nego obwarowania El-Haram po- 
chodząca z czasów nie Salomona 
zresztą, ale Heroda. Ale i „Mur | 
Płaczu“ nie stanowi niepodzielnej | gach we.Lwowie oraz na pierwszej 
żydowskiej własności, gdyż cżęść | Polskiej Wystawie Szpitalnictwa 
jego należy do 
pobożnej fundacji. Na tle zatar- 
gów o ten kawał ściany 


um Gaw. M CEL nij dann GII ie liwia R E WF KGĄKÓGY 


swiat I 


AB 


£ — NOWINY CODZIENNE 


zatargo mur płaczu 
Kongres Arabów w październiku 


wyńiosłym 
rozbfziniewa szeroko po wszyst- | widnieje ośmiokątny 


taTasie | wy o jakichś z ich sttony złych 
meczet 2 | zamiarach względem El-Harum 
dużą kopułą, zwahy „Kubbet Es- | Esz-Szerif. Jednakże 
Bachra" (Kopuła Skały), gdyż w s 

jego wnętrzu znajduje się kafnien 
ny sźczyt wyniosłości, ha której ; 


wznosi się taras, w Miasach ży- | 
dówskich żwańćj górą Mbria. Z 
tej ta skały, według MKorańu i 
tradyeji muzułmańskiej, uleciał : Dwa naświększe towarzystwa 
Mahomet də nieba ha cudownym  radiofoniczne Ameryki Północ: 
sktzydlatym rumaku Bl-Burak, nej dysponujące hiemal wszyst 
gdy odbywał swą „Nochą Pod- „kimi staejami radiowymi w Sta- 
róż“ z Mekki do Jerozolimy, stam- | nach Zjednoczonych, a mianowi: 
tąd do nieba, a następnie z po- | Cie National Broadcasting Com: 
wtotem dó dómu swego. pany i Columbie Broadeastine 


= Company, zwróciły się do Polskie 

MECZET NAJDALSZY go Radia z prośbą o opracowanie 

Na południe òd Kubbet Es-Sa- specjalnego programu radiowego 
chra węrosi się ińna budowla i 


w związku z 20-tą rocznicą Nie- 
niemal równe mająca ztiaczenie: | podległości Państwa Polskiego. 
Mesdżid El-Aksa czyli ,„Meczet 
Najdalszy*, W tym miejscu W ro- | Program ten, odrębny dla każ- 
ku 638 kalif Omar każał wysta- 'dego z dwuch konkurencyjnych 
wić pierwszy meczet w Jerozoli- | towarzystw radiowych, nadany 
mie, Obecny Mesdżid El-Aksa za- | b?dzie ze studia w Warszawie 
równo jak Kubbet Es<Sachta zo- wprost do Ameryki Północnej, 
stały wybudowańe pfżeż kalifów | FAZIE wejdzie w skład nórmalnes 
z dynastii Omajjadów (koniec VI | E6 programu około 400 stacyj Fa- 
i początek VII wieku). W okresie diowych, rogmieszeżonych na ea 
krzyżowców w Palestynie, znaj- 
dowały się one w posiadaniu za- 
konu Templariuszów. 


MUR PŁACZU 


Es-flaram Fsz=Szerif zajmuje 
obszar, na kiórym niegdys wzno- 
siła się świątynia Salomona. Po 
zburzeniu Jerozolimy przez Tytu- 
sa, żydzi wypłakiwali swój żal na 
„Skaie", dópóki nie stała się ona 
dla nich niedostępna t. j. do chwi- 
li, gdy wzniesiono nad nią meczet. 
Ou tego cżasu pozostał im tylko 
„Mur Płaczu * — część żewnętrz- 


telnikom wiadomość o 


dowatiyth w amerykańskim tempie. 


A- 
i twartej 10 bm. Polska Spółka dla 
| Przemysłu Gumowego S, A. w Sans- 
Iku wystawiła swoje wartościowe wy- 
roby obrazujące wszechstronną, i bo- 
gatą produkcję fabryki . Produkcia 
firmy w dziale gunowym obejmuje 
bok rozmaitych Artykułów technicz- 
nych z gumy twardej I gumy porowa- 


muzułmańskiej 


zbudo- 
wanej z wielkich kamieni, doszło 
w 1929 róku do przelewu krwi i 
rzezi żydów w wielu miejscowo= 


Obecnie-.na niedawno odbytych 'Tar-; 


iż zajmuje on miejste świątyni 
Salomona jest uzasadnieniem b 


sam fakt, baw muzułmańskich ña prey- 


' 20-leċcie niepodległości Polski 
w programie stacji amerykańskich 


tym terenie Stanów Żjednoczo= 
nych. 

Programy obejmować będą wy- 
łącznie muzykę polską oraz prze 
mówienia ofiejńlne w języku pol: 
skim wraz ze stresżczehiami w 
języku angielskim. 

Obie audycje przeznaczone dla 
Ameryki północnej wiążą się z 
ogólnyti planem programowytń, 
jaki poiskie Radio przygotowało 
dla ucżezenia 20ulecia Niepodle- 
głości. 

Niezałeżhie od brogramów, tran 
smiiowanych przez rozgłośnie a- 
merykańskie — Polskie Radio o- 
pracowuje specjalny program 
dla polskich stacyj krótkofalo- 
wych, które jak wiadómo  0beć- 
mie obsługują również Amerykę 
Poładtfówa. 


pewnięnia mieszkańcom miast ciszy. 
"Specjalnością firmy są wyroby z 


«telem”, Laticel just to gatunek Eutny, 
(porowatej lub  piunkowej, któru 

dzięki swym dodatnim właściwościom 
jak trwałość, elastyczność, lekkość 
znajduje szybko powszechne zastoso- | 
wanie. Z laticelu fiffa produkuje Sze- 
reg artykulów masowych jak: matt- 
race siedzenia, oparcia i wyściółki dla 


alka Spółka dla Przemtysły Gumowego $. I. 


w Sanoku 


na Targach Wschodnich oraz na Wystawie gzpita pictwa 


złość, gdyby kiedyś cała Palesty- 


na miała dostać się w ręce ży- 
dowskie. 

Z chwilą gdy żydzi statńęliby 
mtchą stopą w Palestynie i hie 
potrzebowaliby się obawiać bobus 
tłemła isiafnskiego świata, Kub= 
bet Hs=Sachra i Mesdzid BlsAksa 
prędko iniitnęłyby ż ObBliczh žlez 
mi, a na ich miejsce wyrosłaby 
hówa „BWIĄtynia Salomona“, Aby 
uśbókolć wiat islaniski cò do lo- 
pu „Wzńlósiedó Przybytku', At 


glicy postanowili miejsca święte | 
bóżóstawić tia stale pod swą ópie= , 


ką, Ale tó nie ucieszyło Arabów, 
chcących mileć Palestynę jedną, 
niepodzielną -— i arabską. 


MUZUŁNANIE 
W OBRONIE $WxCH 
ŚWIETOŚGCH 


Grożba nicbezpieczeństwa mo- 
gącego grózić „Przybytkowi' oda 
biła się mocnym echem w naj- 
większej muzułmańskiej ućzżeini 
El-Azhar w Kairze, W maju rèk- 
tor tej uczelni El-Marażhi pisał 
do egipskiego premiera minia 
strów: „Sprawa palestynska Jest 


Wamo zaznaczyć, Że padjęcie pro: 


,dukeji wyroków Jatleclowysh z jednej 


strofiy udostępnia ten  fowoczesnił 
giej strony pozwala na zaoszezędze- 
tia dewiz, gdyż produkcja krajowa 
taiknwicie może i będzie mogła za: 
kpokoić potrzeby hasBżego rynku, 
Omawiając wsatthstrońna produk 
«ję Polskiej Spółki dla Przemysiu 
umowego S. A, w SANOKU nie 


połączeniem czynników  harodo* 
wych i religijnych. Dla ludu Pa- 
| lestyny polega na obronie ojezy- 
zny i przyszłych pokoleń, a dla 
Świata Islamu na zabezpiecżeniu 
| „El-Mesdżid El-Aksa', 

Żydzi z dr. Weizmannem, prze 
wodniczącyni Agencji żydowskiej 
ii Organizacji Byjohistyeanej pro- 
testowali głośno przeciw podej- 
rzetiiori urabakim, ale chybk hikt 
nie uwierzy, żeby jakikolwiek 
żyd zrzułkł się odzyskania kiedyć, 
w przyszidźci = może jeszcze da% 
,lekiej tymczasem miejsca, 
| gdzie stała świątynia Jehowy. 
| Dopóki więć Arabowie nie będą 
mieli pełnej władzy w Jerózolia 
mie suwsże oczekiwać będą Eis 
mathu na ElsHurum ÓsłaSzetrit. 


KONGRES ARABBRI 

Działający w Kaitże Komitet 
"obrony Palestyny, pod przewód- 
'mictwem znańćgo egipskiegó poli- 
(tylka Alego Alluba Baszy, pósta= 
hówił zwółać na dzieli 8 paździer= 
|nika końgteśs parlamentatny, W 
| którymi wzięliby udział przedsta- 
"wiciele cist _ ustawódaweżych 
| państw muzułmańskich. Między 
‚innymi wysłane zostały zaprósze- 
„nia do polskiego Sejmu i Senatu, 
| mimo iż Polska nie jest krajem 
| islamskim, a muzułmanie znajdu* 
ją się w niej w znikomej ilości. 

Oczywiście kongres nie może 
wywrzeć bezpośredniego nacisku 
na tok politlyki brytyjskiej. Po= 
średnio jednak będzie miał nie- 
WEZ” wplyw bardzo znaczny, 
gdyż uchwały jego równoważne 
będą ż wyrazem opini wszyst- 
! kich biorących w nim udział kra- 


2 


W lipcu br, podaliśmy naszym czy-! ków gutiowych, które, podobnie jak i chorych, Z latlceht wyrabiane sa rúw-! jów Wschodu. A z opinią świata 
poświęceniu | obręcze gumowe do wozów, powsże-, nież różnych rodzajów poduszki pier- 

dwóch fabryk 5, A. „SANOK“ wybu- | chnie zastosowane, przyczynią slę do ścieniowe do siedzenia 

lepszej konserwacji jezdni oraz do Za- |, 


| Islamu musi się Wielka Brytania 
liczyć. Sprawa palestyńska jest 
pržėz nią traktowana bardzo po% 
ważhie =- dowodzi tego niedawtia 


mleczka kauczukowego, zWafe „Lati- produkt szerokim rzeszom, a z dru* | wizyta ministra kolonii sir Male 
|colma Mac Donalda w tym kra- 


|ju. Jeśli zaś Anglla zechce być 
|ustępliwą wobec żądań arabskich 
fou tym gorzej dla żydów. Już tee 
| raz wysunięto nowy projekt oras 


|niczenla „państwa żydowskiego“ 


ściacń Palestyny. Rząd brytyjski 
był wtedy w „delikatnej* Bytu- 
acji między zachłanńością żydow= 
ską i zawziętością arabską, zwłaa 
szcza, że z chwilą objęcia manda- 
tu nad Palestyną, zobowiązał się 
do utrzymania „status quo" w 
miejscach świętych. 

W obecnej chwili żydzi są w 
zbyt trudnej sytuacji w Palesty= 
nie, aby mogli myśleć o sięgnię- 
ciu po cały obszar  „Wzniosłego 


Przybytku* lub choćby część je- 
go. Toteż nie może być teraz mo- 


PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


XVIII. 
"Orda ocknął się i ujrzał przede wszystkim żółte i czer- 
wone pasy — leżał w głębokim łóżku, podobnym raczej dg 
skrzyni. 


Nie wiedział, gdzie się znajduje, nie mógł skupić myśli. 
Głowa trzeszczałaą niemiłosiernie, w plecach czuł przejmują- 
cy ból — samopoczucie było w ogóle obrzydliwe. Nawet pa- 
trzenie sprawiało znaczne trudności. Jęknął cicho i przy 


imknął oczy. 


Nie siracił całkowicie przytomności. Zachował świado- 
Mość, Że leży, i nawet na wygodnym i miękkim posłaniu, że 
się kołysze wraz z łóżkiem, przy czym wahania są nierów- 
nomierne: raz dlugie i pesuwisle, to znów krótkie i szar- 


piące. 
-— Stalck!.. 
nym morzu. oczywiście... 


- uprzytomnił sobie, — I jesteśmy na peł- 


W pobliżu rozległ się szmer. 

Spróbował spojrzeć w tym kierunku. Zaczął rozróżniać 
poszum wiatru i plusk wody, rozpryskującej się o burty. 

Dziwiło go, że nie słyszy hałasu maszyn i śruby okręto- 
wej, Pomysłał. że jednak z nim jest źle. 

Spróbował się przewrócić na drugi bok. Dotkliwy ból 
w plecach przywrócił mu całkowicie przytomność. 


— Wody... — wykrztusił. 


Wydało mu się, że w tym momencie klos wszedł — wio- 
neęło nagle świeżym, morskim powictrzeni. 


| posadzki i chodniki gumowe, gąbki 
| gumowe, opony i dętki rowerowe, ob- | dział produkcji, a mianowicie uszczel: 


tej także szereg specjalności, jak np, 


mebli, pociągów, samochodów, auto- 
busów I t, d; podjeto hadto nowy 


,tdsy gumowe i płyty. podeszwowe t, | nienia łaticelowe do okien i drawi, Tu 


| 


szę od skócy, 
ścleralhość, 

| przez swą eltstyczność 
wstrząsy przy chodzeniu po twardych! 


fych potrzeb tozpoczęto wyrób pod- jako krążki pod pięty lub kolana dla 


zw, „skórpumeę”. 


należy zaznaczyć, że Linie żeglugowe 
Należy nadmienić, że „skórguma” 


Gdynia — Ameryka, powierzyły fir- 
oraz obtagy gumuwe są dużo trwal-| mie „Sanok” dostawę 1200 szt, mate- 
bardziej odporne na! taców latiegiowych (mledzy innytni i 
są nieprzemakalne, a, dle statku m/s „SOBIESKI” budują- 
zmniejszają |cego się w Anglii). 
W związku z odbywającą się Wy- 
bruknach i chodnikach miast. Dzięki, stawą Szpitajnietwa warto nadmienić, 
wyżej wspomnianym zaletom w „skór-, źe płyty laticelowe znaluziy szatokle 
gumę” oraz w obżasy „Sanok” zao- | zastogówanie, jako najbardziej hirie- 
patruja się cornz większe rzesze. ,niezne podkładki na stoły operacyjne, 
Powiększając ten dzłał oraz przy- ; jako materace na łóżka, jako nakład- 
stosowując swą produkcję do aktual-;ki do basenów porcelanowych Oraz 


sa: wi n G REJ 5 4 

Uniósł nieco głowę i ujrzał niską kajutę, gświelloną czer* 
wonawym świalłem naftowej lampy, zwisającej z pociem- 
niałego drewnianego pułapu. 

Nagle jakaś postać zasłoniła ten widok, pochylając się 
nad jego łóżkiem. Powiało zapachem słonej wody, wilgotne- 
go brezentu i jakąś osobliwą orzeźwiającą świeżością. 

Lampa zakołyśała się mocno i oświetliła wyraźniej twarz 
tego człowieka. Poznał go wreszcie. 

— Pan...? — mruknął. 

Meżczyzna skinął głową i przysiadł na skraju łóżka, Ore 
da zrobił gwałlowny ruch, podniósł się, lecz po chwili opadł 
z jękiem na poduszki. Mężczyzna uśmiechnął się i pokręcił 
głową. 

Jak on śmie? — pomyślał Orda, którego rozgniewał nie 
na żarty ten łagodny, współczujący uśmiech. 

ŹZgrzytnął zębami ze wściekłości i z dojmującego bólu. 

— Niech pan będzie spokojńy, wszystko w porządku — 


powiedział cicho de Kati. — Pan jest zupełnie bezpieczny. 
Rana nie jest groźna, ale bolesna, Rozumiem, że panu bar- 


dzo dokucza. Poza iym w Amslelkroog teraz już będzie 
spokój. 

— Ach, lak?!... — mruknął Orda. 

Słowo „Amstelkroog* przywróciło mu zupełną świado- 
mość, związało porwane nici wspomnień. Wiadomość, że 
w Amstelkroog nie zaszły żadne nowe wydarzenia, była 
dlań bardzo ważna, a w każdym razie przyjemna, 

Zastanowił się i doszedł do przekonania, że właściwie 
lam już nie nie mogło się stać. Zabrali kronikę, na której 
im tak zależało i unieszkodliwili jego, Ordę, jedynego 
świadka kradzieży. Wprawdzie traktują go-po ludzku, nie 
jak więźnia — pod tym względem na razie nie nie może 
zarzucić temu dziwpemu człowiekowi. W tyeh warunkach 
nie pozostaje mu nic innego, jak uzbroić się w cierpliwość 
i czekać na Weningę... 

— Może mi pan powiedzieć, gdzie jestem? — zapytał 
słabym głosem. — Jaki jesi dzień i klóra godzina? 

De Katt rozpiał płaszcz, wyjął zegarek z kieszeni bluzy. 


Westerau a Oosthorn. Dziś w nocy, to znaczy przed kilko- 
ma godzinami, pan wyszedł z domu. Teraz jest wpół do 
piatej. 


— Pan jest na pokładzie kutra „Stara Mary“ między | 
| 
I 


| Fanocka Fabryka Mie tylko dba o na- 


możetiy pominąć tego, Że nowótzesna A 
Pabryiu 3% * na. |do doliny Szaron między Tel-As 


< dzłaiów |wiwem | Halfa, Ale może Arabo» 
pro use, ale sięga po sukcesy w it-! wia beda nieustępiiwi 1 kto wia 

nych dziedzinach, Poke k 
„ai Mi ą . (czy ź czasem hle doprowadzą do 

Jak fuż donosiliśmy w swoim czasie 6 

Snhocka Fabryka otrzymała żamówie- | ZaWatcia traktatu == na wzór an 
ile na gumownuie całej powłoki ba: | gló - egipskiego == między Wiele 
lonu  Btratusferycznego „Gwiasda | ką Brytanią i państwem połączóa 
nym Palestyny i Transjordanii, w 


leżyty poziom omówionych 


Polski”. | 


Dzięki wiernym palentom oraz spe- > aka *. i ? 
cjalnie skonstruowanym kaj którym żydzi traktowani będą 
udało się wvpródukować powłokę dwa |na prawach mniejszości, Ale do 


razy lżejszą od dotycheżns Etosowa- 
nych, 

Gigantyczny lot  stratosfturyczny ; 
dojdzie więc do skrutku ne balonie kra- | 
jowej produkcji. 


tego czasu jeszcze wlele ktwi poe 
płynie w wąwozach gór Palesty= 
hy i w ciasnych uliczkach jej 
miast... | 


— Dziękuję... 

Orda przyttknął oczy. W ten sposób lżej mu było mw- 
śleć i rozumieć. 

— Nałożyliśmy pana opatranek — ciągnął de Katte — 
Pan dostał cios nożem w plecy. 

= Czuję... dziękuję za troskliwość, 

—- Rana musi być bardzo bolesna. Dałb;sm panu jakiś 
środek na uśmierzenie bólu. 

— Nie, dziękuję, nic nie chcę! — zawołał porywezó. 

Męczyło go silne pragnienie, lecz się do tego nie przyznał, 
Wolał cierpieć, ale z rąk tego człowieka nie przyjąłby na- 
wet szklanki wody. 

Popatrzył na de Katta i pomyślał mimo woli, że ten czło- 
wiek ma nadzwyczajne oczy —- mądre, poważne i niezwykle 
szczere. 

— Pan stracił trochę krwi — powiedział de Katt. — Czy 
panu nie dokucza pragnienie?... — Nagle trwał, wyprosło- 
wał się i zaczął nasłuchiwać. Po chwili dodał: — Muszę iść 
na górę. Zaraz panu przyślę jungę. 

Teraz Orda usłyszał nawoływańie i jak gdyby komen- 
dy. Zrozumiał, że kuter manewrował, zmieniając kurs, Prae 
wdopodobnie zbliżali się do Oosthorn. , 

Znów drzwi się uchytiły, wpuszczając falę ostrego powie- 
trza i do kajuty wszedł chłopak. Przysunął się do łóżka 
i spojrzał z ciekawością na Ordę. 

Był to Piet. Orda od razu go poznał. Ich oczy spotkały 
się i jasnowłosy, rumiany młodzieniec wyczytał pytanie we 
wzroku oficera marynarki. 

— Złapiemy ich, teraz Im juź nic nie pomoże! — zawo- 
łał rozgorączkowany chłopak. — Szkoda, że pan porucznik 
tego nie widzi! Motorówka trzeszczy jak sto diabłów, cały 
czas idzie na pełnym gazie, ciągle zmienia kurs, ale to juź 
długo nie potrwa. Nie wymkną się! Jeszcze trochę i schwy- 
tamy opryszków! — dokończył radośnie i odsłonił w uśmie- 
chu białe zęby. — Czego pan porucznik chce się napić? Mo- 
że piwa? 


— Doskonała lecznica... -— mruknął ubawiony Orda, — 
Pacjentowi z niczagojoną rang proponują alkohol!... — Jed- 


nak uznał po chwili, że ten trunek byłby najlepszy na pra- 
gnicnie i dorzucił: — Dobrze, chłopcze, dawaj piwa! 
(D. c. n.). 
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Jerzy Stokowski 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Stanisław Noakowski 


Dziesięciolecie śmierci genialnego Polaka 


Mam przed sobą powstałe w 0- 
kresie wielkiej wojny „Szkice 
Kompozycyjne Architektury Pol- 
skiej“ Stanisława Noakowskie- 
go, tym cenniejsze, że przez niego 
samego opatrzone wstępem, Wy- 
jaśniającym genezę tego rysowa- 
nego na obczyźnie cyklu. 

Dla przebywającego w Moskwie 
artysty metodyczne studia nad pol 
ską architekturą były zupełnie 
niemożliwe, bo ani wydawnictw 
naukowych, lub artystycznych nie 
było, ani zbyt wielu pomników — 
ale: 

„.„.obrazy Ojczyzny dalekiej, 
krainy tak osobliwie nieknej, co 


miodem 1 mlekiem opływacby mo- 


gła, chwatą przeszłości opromie- 
nionej, a tak nieszczęśliwej zaczę 
ły rysować się coraz częściej i wy 
raźniej w wyobraźni... „i“... im 
straszniejsze przychodziły wieści 
o walkach w Polsce, im dłużej 
trzy potworne cielska najeżdźców 
drapieżnych tarzały się w zacię- 
tych zapasach na żyznych łanach 
naszych, wśród borów, piachu 
rzek i jezior naszych, wśród 
chałup, dworków, kościołów, w 
lipach, kasztanach i topolach u- 
krytych, wśród miast i miasteczek, 


(ZE 


nych, wśród krzyżów  przydroż- 
nych, kapliczek i cmentarzy, dru- 
zgocąc i w peżynę obracając reszt- 
ki naszego dorobku kulturalnego 
przez wieki niegdyś nagromadzo- 
nego, skarb nasz największy, tak 
mało przez społeczeństwo nasze 
niestety znany i długo niedocenia- 
ny, najszlachetniejszy kwiat du- 
szy polskiej, w formy plastyczne 
architektury i innych sztuk siost- 
rzanych ujęty — tymbardziej wi- 
zje Polski dalekiej stawały się 20- 
raz realniejsze i wyrazistsze, tym 
natarczywiej kiełkowała myśl o 
niezbędności odtworzenia w ry- 
sunkach zbiorowego oblicza daw- 
nej architektury polskiej, pięknej 
i szlachetnej, takiej, w jakie wie- 
ki ojczyznę naszą przybrały, ta- 
kiej, jaka istniała, lub istnieć u 
nas mogła...“ 

Przecież nic w tym dziwnego, że 
artysta o tym rytmie przeżyć we- 
wnętrznych, przenosząc się w naj- 
odleglejsze od nas dzieje Polski, 
przeżywał je istotnie szczerze i 
na wielką skalę. 

Noakowski był jedynym obok 
Jana Matejki zjawiskiem, że 
wbrew modom i zarozumialstwu 
snobów nie tylko się swojej pol- 
skości nie wstydził, ale doprowa- 
dziwszy miłość Ojczyzny do tyta- 
nicznych rozmiarów, walił nią we 
wszystkich artystycznych 1 pseu- 
dopostępowych pigmejów. Nie- 
prawdopodobna admiracja tysiąc- 
letniej Polski i Noakowski — czło- 
wiek onieśmielony Jej wielkością 
i pięknem, sa wartościami, które 
mają siłę. aby nas odrodzić. 

Przez to Stanisiaw Noakowski 
stał się prawdziwym, będącym wa 
żną częścią kultury narodowej, 
artystą, 

Takimi byli najwięksi mistrze 
wiascy, zupełnie inaczej oceniani 
przez swoich, a inaczej przez 9b- 
cych. 

Ich geniusz i geniusz Stanisława 
Noakowkiego nie jest tylko wiel- 
kością plastyczną, ale doskonało- 
ścią człowieka --— odrzucaną przez 
pardzo wielu twórców, bo życio- 


wo niewygodną, choć tak zasadni- 
czą w kształtowaniu się oblicza 
sztuki. 

Jakże silnie odczuwa się w ry- 
sunkach Noakowskiego tę dziecię- 
cą niemal wrażliwość —— kłębiącą 
się uczuciową dynamiczność 
jakże mocno wchodzimy w te wie- 
ki pokazane niewielu tylko kres- 
kami i planami — a przecież tak 
pełne wdzięku i swoistego, wiecz- 
nego uroku. 

Naprawdę wielkim malarzem 
był Stanisław Noakowski — wiel- 
kim, bo umiał w kilku słowach 
przekazać nam swój szczery, Ser- 
deczny entuzjazm, tak bardzo 
człowieka podnoszący, bo wszy- 
stkim ludziom, nawet tym „za 
trzy grosze“ -— dający udział w 

, najwspanialszych mistęriach, jakiei 

cię rozgrywają — w tysiącletnim 
życiu wielkiego Narodu i jego 
sztuki, w życiu natury i Boga. 

Pomimo, że Stanisław Noakow- | 

iski znaczną część swego życia spe | 
dził w Moskwie i w Warszawie. 
atmosfera dzieciństwa — polskie- 
go dworku, miasteczka, plebanii i 
kościółka, gdzie, jak sam mówi:| 
„Stadując w stallach tych dziec- 
kiem na niedzielnych nabożeńst- 
wach“ — przeżywał „szereg wra- 
żeń artystycznych, areypotężnych“‘ 
— okazała się tak głęboka j silna, 


Sailor 


że wyznaczyła mu drogę na całe 
życie. 


Nie wiem. czv dzisiaj wielu z 


artyqiow, wobec psychozy pomniej 
szania własnej sztuki, odważyłoby 
się przyznać do tego, że w domu 
ich „zjawił się „Album“ Matejki, 


rotężna, mądra, monumentalna, 
piękna, a taka polska księga. naj- 
większa ksirga nasza z XIX stule- 
RTR Z 
Ę |. 


1 


| waliiżge Bui 


PAŁ 
cia, ma której tzes poimnik stawić 
by należało". 

Nie wiem, czy w wielu 


stach 


arty- 
zachwyt dla tej najwspa- 


nialszej odmiany polskiego życia 
— życia wsi, jest tak silny, że po- 
trafiłby icn zmusić do publicznej 
spowiedzi, tak, jak bez obawy za- 
rzutu zaściankowości i ciasnoty 
horyzontów zrobił to Noakowski, 
gdy pisał, że, spędzając: 


„..wakacje letnie na rodzinnych 
Kujawach, na wsi u wujostwa, ry- 
sowałem wszystko, co rysować 
się dało, a więc chałupy czubate 
i pstrokate wsród wierzb, grusz i 
malw ukryte, dworek stary, skro- 
mny, strzechą słomianą, omszałą 
okryty, pochylony już, wewnatrz 
z drewnianymi bielonymi pułapa- 
mi, staromodnymi piecami niski- 
mi, a szerokimi, staroświeckimi 


meblami, z zapstrzonymi, starymi, 


sztychami z początku XIX wieku 
na ścianach, stary dworek, co jak 
gdyby z gęstego ogrodu, z cieni 
kasztanów i topoli na 
przed staw na spotkanie gości wy 


BA m 0 KĘ —- PRÓG 


pogórku 


szedł, następnie oficynkę i kurni- 
ki, a zwłaszcza zabudowania go-. 


spodarskie na obszernym dziedziń 
cu stojące i stajnie, obory, stodo- 
ły — wszystko stare też, trochę za- 
niędbane, ale takie miłe, ciepłe i 
pachnące, topolami wokół strze- 
żone, wiatrak wyniosły na wzgór- 
ku, figurę na rozdrożu, pod srebr- 
ną, wiecznie szemrzącą topola. i 
wreszcie kwiaty — maki czerwo- 


Murzyńska republika Haiti 


„Dar Pomorza” zarzucił kotwicę na 
* redzie portu Port au Prince, Port aù 
Prince jest stolicą republiki Haiti i 
jej największym miastem. 

Wyspa Haiti dzieli się bowiem na 
dwie części, dwie republiki. Republiki 
ludzi kolorowych z kolorowymi pre- 
zydentami na czele, Jedna to Haiti, 
druga to San-Domingo. 

Całą wyspę zamieszkuje około 5 
mil. kolorowych, przy czym mulaci I 
metysi przeważają. Powierzchnia wy- 
spy wynosi coś 77.000 m. kw. San- 
Domingo jest większe, tak pod wzglę- 
dem ludności, jak ziemi i bogactw. 
Zato Haiti jest lepiej administrowana 
1 bardziej patriotyczna, 


WYMORDOWANI 
ROBOTNICY 


Niedawno zreszta miały te pańsie- 
wka swój egzotyczny zatarg pranicz- 
| ny. Około 300 robotników  haitiań- 
skich, w poszukiwaniu pracy przekro- 
czyło granicę (na Haiti kwestia bezro- 
bocia również istnieje), tymczasem 
straż graniczna San-Domingo wymor 


dowała wszystkicn. Taki sobie mu- | 


rzyński incydencik graniczny, który 


nam, europejczykom. imponować nę | 


może. Jak się to wszystko skończyło, 
nie pamiętam, ale zdaje mi się, że 
San-Domingo zapłaciło Haiti odszko- 


dowani:. 
HANDEL 
NA ŁODZIACH 


Z chwilą, gdy statek nasz rzucił 
kotwicę, zaroiło się natychmiast do- 
ckoła nas od małych łódek tubyleó” - 
handlarzy. 

Zaczął się handel wymienny, os'ro 
tępiony przez komendanta ze wzgle- 

iu na przepisy celne, obowiazujące 
| na wyspie. ' 
| Past au Prince. miasto okolo 10 
| tysięczne. dzieli się na trzy dzielni- 
ce — jedną reprezentacyjno - willo- 


wą, nowoczesną — dzielnicę prezy-, 
denta, drugą handlową — dzielnice | 
zgiełku i trzecią tubylezą — dzielnice | 


nędzy. i 

Reprezentacyjna jest budowana pod 
kierunkiem  Jankesów. Pałac prezy- 
denta przypomina „Biały Dom“ w 
Washingtonie. 

Cześć willowa jest naprawdę re- | 
prezentacyjna, zamieszkują ją prze- 
ważnie biali i dygnitarze rządowi. 

Ruch handlowy w mieście duży — 
pełno bazarów; handel w rękach czar 
nych i żółtych -- żałci specjalizują ; 
się w gastronomii oraz prowadzą 
pralnie. f 

Białych na ulicach prawie się nie 
widzi, Jeżdżą tylko samuchodami, gdyż 
chodzenie pieszo jest w złym tonie. Są 
to przeważnie przedstawiciele firm a- 
merykańskich i europejskich. Ekono- 


micznie Haiti jest zależne od Stanów 
Zjednoczonych A. P. Nie od rzeczy 
będzie wspomnieć o ogromnym za- 
interesowaniu wyspą Haiti ze strony 
Rzeszy Niemieckiej. Nie ma roku bez 
wizyt niemieckich okrętów wojen- 
nych, a w ubiegłym roku gościły tu 
nawet statki hydrograficzne. 

Językiem urzedowym jest 


francu- 


nyin zargon kreolski. Policji, na uli- 
cach dużo. Chłopy dobrze odkarmio- 
ne i przyzwoicie ubrane. W stosunku 
do białych grzeczni, uczynni, choć z 
rezerwą — w stosunku do czarnych 
współziomków — brutalni. 

Przed pałacem prezydenta nie wol- 
no się nikomu zatrzymać, nawet bit- 
łym, gapiów warta spędza. 


ZAKON 
LAMARTYNISTÓW 
Religią panującą na wyspie jest 

katolicyzm, Cała oświata jest w re- 
kach zakonników francuskich « zaā- 
konu,  Lamartynistów, założonego W 
ubiegłym sruleciu „przez brata słynne- 


«u pisarza lamartine'a (1790—1869). 


Zakon ten zajmuje się wyłącznie wy- 
chowywaniem i nauczaniem "młodzie- 
ży. Mimo ich dużej pracy sŚwiata 


| Autentyczne wspomnienia marynarza z „Daru Pomorza” 


pałaców i ruin zamków odwiecz- | 


¡mocno kuleje. Z zakonnikami nawią- naramienników i orłów oraz oznak 


i zaliśmy serdeczne stosunki, zwiedzili 
nasz statek, byli zaskoczeni, że ma- 
my kapelana, ołtarz, że na okręcie 
odprawiane są nabożeństwa. 

Haiti ma swój uniwersytet z wy- 
działami teologii, medycyny i prawa 
i rzecz ciekawa, już dziś mają nad- 
produkcję inteligencji. 

Pod względem higieny na wyspie 
pozostaje wiele do życzenia. We 
wsiach ludzie mieszkają we wspól- 
nych pomieszczeniach ze zwierzęta: 
mi. Natomiast uzdrowiska z pierwszo- 


rzędnymi hotelami dla białych tury- | 
sów można znaleźć na całej wyspie. 


w ogóle Haiti to wyspa kontrastów. 
"a każdym kroku obok murzyńskie- 
©, prymitywu spostrzega się kom- 
ort amerykański. Trzeba nam pamię- 
wé, że do roku 1924 Haiti znajdowa- 
ła się pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych, które w zamian za 
lekcje rządzenia wywoziły kawę, ka- 
kau, tytoń, drzewo i owuce. 

Szosy w porównaniu z naszymi — 
w luksus, Ilość samochodów w sto- 
Suku do nędzy tubylców niepropor- 
CJonalnie duża. Stany Zjednoczone 


zmodernizowały murzynom ich do- 
brze przestarzałą konstytucję z 1804 
BŁEKRIEROOKI 
MURZYN 


vdjeżdżając do Haiti spodziewali- 


stiy się znaleźć tam ślady pobytu Po- ` 


łakow. Odkrycia nasze jednak prze- 
szły najśmielsze oczekiwania. Zna- 
ieżlismy potomków legionistów z cza 
sów napoleońskich. 

uto na wyspie po wyparciu Fran- 
cuzów pozostało około 30u żołnierzy 
Polaków z kilkoma oficerami, którzy 
przeszli na służbę młodej republiki. 
Kilku Polaków osiągnęło nawet na 
śśworze cesarza  Dessalin'a niemałe 
znaczenie. Większość z nich pożeniw- 
Szy się osiadła na roli, zakładając no- 
we osady i wsie na miejsce spalonych 
podczas wojny. © 

Po dziś dzień mamy tam nazwy 
wsi: Poloneza, Grabonki (niewątpl:- 
wie dawny Grabówek). Niektóre naz- 
wiska świadczą niewątpliwie o pol- 
skim pochodzeniu. Na jednym z ma- 
iych półwyspów niedaleko Porua 
Prince żyją ci potomkowie legioni- 
stów w liczbie okuło 2 tysięcy. Nie- 
rzadko wśród nich można spotkać 
błękitnookich lub jasnowłosych mu- 
rzynów. 

Jednego dnia odwiedził nas na 
statku taki „puiski murzyn“ doktór 
praw redaktor jedynego rządowego 
dziennika i radca ministerstwa spraw 
zagranicznych w jednej osobie. Przy- 


niósł ze sobą całą 


żołnierskich. Opowiadał też, że jego 
pra-prababka była żoną Polaka i na- 
zywała się Kurakowska czy Kurow- 


ska. 
PRZYWILEJ 
POLAKÓW 


„Dowiedzieliśmy się też od niego 
ciekawej i wzruszające rzeczy. Oto 
do roku 1924 według dawnej ich kon- 


stytucji obowiązywaio na Haiti pra- 
wo, że obywatelstwo republiki mógł 
otrzymać z biatych tylko Europejczyk 
narodowości polskiej. Inni biali mogli 
mieszkać na wyspie, ale na prawach 
cudzoziemców. Francuzi byli w ogóle 
pozbawieni „prawa życia“. Oczywi- 
ście były to prawdopodobnie suche 
prawa omijane wielokrotnie, czego są 
dowodem francuscy zakonnicy. 

Fakt jednak pozostaje faktem. Przy 
wilej ten zdobyli sobie Polacy pod- 
czas powstania, gdyż ze wszystkich 
białych byli najbardziej humanitarni, 
Byli żołnierzami a nigdy uprawcami. 
Gdy im kiedyś kazano wykłuć gane- 
tami batalion murzynów wziętych do 
niewoli — Polacy odinówili wykona- 
nia tego ruzkazu. Zrobili to nato- 
miast Francuzi. 

Na zakończenie nie mogę się pu- 
wstrzymać od podzielenia się z czy- 
telnikami miłym odkryciem, że na 
Haiti ani jeden żyd nie podawał się 
za Polaka. Byl to pod tym względem 
dosłownie jedyny port podczas cule- 
go naszego Tejon. 


ne, chabry, kąkole, kartofle blate, 
osty kolczaste, pokrzywy i inne 
skromniejsze kwiatki polne na- 
seze“. 

Chyba jeden Kasprowicz potra- 
fiłby postawić większy akcent na 
tym słowie „nasze“, bo i on z wsi 
kujawskiej wyrósłszy, swój ge- 
niusz zachwytem nad ziemią pol- 
ską uszlacheinił i pogłębił. 

To jest najbliższe nam w sztuce 


nastawienie. 


* * 


* 

Stanisław Noakowski urodził 
się 26-ego marca 1863 r. w Nie- 
szawie, jako syn tamtejszego re- 
jenta. Szkoły średnie kończył we 
Włocławku i Łowiczu. W r, 18£6 


wyjechał do Petersburga, gdzie 
wstąpił na wydział architektury 
'przy Akademii Sztuk Pięknych. 
Pobyt Noakowskiego w Rosji, a 
przede wszystkim w Petersburgu 
i Moskwie, trwa lat przeszło 30. 
Stąd odbywa szereg podróży do 
Polski i na zachód Europy, co mu 
pozwoliło na zebranie bogatego 
materiału artystycznego, który mu 
się tak w przyszłych fantazjach 
architektonicznych przydał, W 
październiku 1918 r. powraca No- 
akowski do Polski i obejmuje ka- 
tedrę historii sztuki na wydziale 
architektury Politechniki War- 
szawskiej, a następnie i w szkole 
Sztuk Pięknych. Jest to okres jego 
najbardziej żywej pracy w sztu- 
ce, którą propaguje zarówno ry- 
sunkami, jak i prelekcjami. W r. 
1923 tworzy wspaniałe fantazje 
na temat architektury włoskiej. 
W rok później powstają szkice, ma 
jące obrazować historię kultury w 
Polsce i mniej więcej w tym sa- 
mym czasie fantazje na temat ar- 


| chitektury assyryjskiej. 


| 


Stanisław Noakowski zmarł dn. 
] października 1928 r. 

Według określenia Tadeusza 
Pruszkowskiego,  Noakowski to 
„malarz zakochany do szałeństwa 
w architekturze“. Jest to niewąt- 
pliwie bardzo trafne określenie. 

Stanisław Noakowski malował 
nie tę architekturę, która na zie- 
miach polskich istnieje, lub kie- 
dykolwiek u nas istniała, ale jego 


twory są w pełnym tego słowa 
znaczeniu fantazjami, jak sam 
twierdzi, opartymi na wzorach 


istniejących. Noakowski nie two- 
rzy pseudostylów — fałszowanych 
gotyków i baroków. On wciska się 


, zupełnie realnie w życie dawnych 


wieków tak, że jego fantazje ma- 
ja pełną stylową szczerość i auten- 
tyczność. 

Noakowski wżywając się w epo- 
ki, notuje pośpiesznie, nerwowy- 
mi rzutami pendzla wrażenia z 
nich odebrane. A ponieważ ope- 
vuje niesłychanie swobodną tech- 
niką rysunku i dużymi, nieskora- 
plikowanymi plamami. narzuca 
nam w sposób bardzo sugestywny, 
silną reakcję na te jego wrażenio- 
we notatki. 

Wiem, że spotkają mnie zarzu- 
ty, jakobym „niefachowo* twór- 
czość plastyczną Stanisława Noa- 
kowskiego potraktował, Zarzut 
może i słuszny. Ale mnie chodziio 
nie tyle o omówienie formy, czy 
tematyki jego prac, lecz w pierw- 
szym rzędzie o treść jego 
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Raporty paryskiej policji stwier 
dzają, że prywatni agenci wiel- 
kich sklepów paryskich przeka- 
zali w ciągu ostatnich dwóch lat 
władzom policyjnym z górą dwa 
tysiące złodziejów. Należy przy 
tym zaznaczyć, iż w większości 
wypadków magazyny nie zawiada 
miają polieji, gdy np. skradzione 
rzeczy zostają na miejscu odebra 
ne, lub też gdy rodzina złodziei- 
kleptomanów ureguluje należność 
za skradzione przedmioty. 


Słynny profesor paryskiej kli- . 
niki, Antome. stwierdza na pod- 
stawie długoletnich badań, że klep 
tomania jest chorobą b. pospoli- 
tą. „Chory“, a najczęściej „cho- 
ra“, wchodząc do sklepu nie może 
oprzeć się pokusie, by nie ukryć 
pierwszej lepszej rzeczy „która na 
winie się pod rękę. Najciekaw- 
szym typem kleptomanki, z jakim 
zdarzyło się zetknąć profesorowi, | 
była pewna francuska arystokrat- 
ka, która posiadała u siebie praw 
dziwe muzeum skradzionych w 
"rozmaitych muzeach eksponatów. 
Przedmioty te były posegregowa- 
ne i zakatalogowane. Inna znów 
kleptomanka miała w osobnym 
pokoiku cały magazyn skradzio- 
nych wyborów skórzanych, prze- 
ważały tu torebki damskie. Pe- 
wien słynny matematyk chował 
każdy przedmiot, nawet zupełnie 
bezwartościowy, który dostał się 
do jego rąk.” Nieszezęśliwa żona 
musiała chodzić za nim krok w 
krok, by następnego dnia odesłać : 
wszystkie „znalezione przez mę- 
ża" przedmioty. W sferach w 
których obracał się profesor i je- 
go żona wiedziano o  słabostce 
słynnego matematyka, ale trakto- 
wano tę sprawę humorystycznie, 
tymbardziej, że sam uczony, po 
chwili już nie pamiętał, iż scho- 
wał coś do kieszeni i dziwił się 
skąd tam nazbierało się tyle dro- 
biazgów. 


KOBIETY GÓRA 


Statystyka podaje, że 92 proc. 
złodziei sklepowych to kobiety. 


| 


Satyka Byk | 
War Menih 


MR Matszadkowsńką 154, 
„imina Muy hoiak | 
as Szalowa. 


JÓ 
OBIADY ** 


| «a a 
Kleptomania i 
Tajemnice wielkich sklepów paryskich 


Rzeczoznawcy policyjni objaśnia- | dziwu. «,Ściągnąć* eleganckie fu- | w sklepie. Najczęściej następuje 
tro“ na oczach subiektów to dla scena rozpaczy. 


„dów policyjnych stanął niedawno 


do B zł. 


Tow. Br. Pom. Stud. Pol. Warsz, Koszykowa 80 daży 


ją to tym, że rozmaite jedwabie, 
batysty i tiule najbardziej prze- 
mawiają do serca kobiecego. lazione rzeczy n 

Gdy mężczyznę pochwycą na, rom za 50 proce. wartości. 
kradzieży w, sklepie, to chodzi| Przed paroma laty podczas re- 
zwykle o jakiś lani drobiazg; chu wizji dokonanej w  paserskich 
steczkę do nosa, krawat, ręka- , spelunkach znaleziono na 120.000 
wiezki i t. p. Niezwykle ciekawe zł. materiałów bieliźnianych skra 
bywają odpowiedzi takich*złodzie |qzionych jednej tylko firmie. Po 
Jów., |aresztowaniu jednej ze złodzie- 

Przed jednym z paryskich 8ą- jek sklepowych stwierdzono, ze 
posiada ona na koncie bankowym 
około 50.000 franków. 


nich dziecinna igraszka. Skra- 


pewien rosyjski oficer emi- 
grant, który w „Au bon Marché“ 
ponabijał sobie peme kieszenie 
krawatów. Gdy agent przyłapał 
go na gorącym uczynku, odpowie 
dział mu spokojnie: „Gratuluję 
panu, inspektorze! Służba bez- 
pieczeństwa jest u was „znakomi- 
cie zorganizowana". Za” tą dow- 
cipną uwagę dostał 6 miesięcy. 


CARESSE Y ! 
Caresse — to nazwa zawodo- 
wej złodziejki sklepowej. Wszyst- 
kie one znane są policji, to też | 
„robota“ udaje im się tylko w 


Oz 
DEBIUTANTKI 


le z nich zostaje schwytanych już 
przy pierwszej próbie kradzieży. 
Zawodowa złodziejka zwraca | W roku 1937 w sklepie Samariti- 
przede wszystkim uwagę na awój | 18 pochwycono i odiarto doi | 
wygląd. Jest elegancka, ale wy- | 270 złodziejek w czym 246 debi 
stylizowana raczej na bogatą da- | "antek. Były to drobne mieśzcza 
mę z prowincji, która przyjecha- neczki, modystki, krawcowe, żo- 
la do stolicy po sprawunki. Jest |ny robotników i drobnych „urzęd- 
zawsze w płaszczu A w ręku ma ników. Większość z nich przyszła 
walizeczkę. Pod płaszczem są do sklepu w najuczciwszych za- 
dwie ruchome kieszenie jedna z | miarach, lecz na myśl, że kra- 


przodu, druga z tyłu. Kiedy przed dzież nie zostanie zauważoną, nie 
nia kieszeń zostaje zapełniona | mogły się oprzeć pokusie ukrycia 
rozmaitymi kradzionymi przed- |Jakiejś „drobnostki“ w  fałdach 
miotami, złodziejka udaje się do |Płaszcza. Jedna przymierza ja- 
tualety i przesuwa kieszenie . w | KiŚ Szal, inna kołnierz futrzany, 
ten sposób, że przednia znowu | Czatując na chwilę, gdy subiekt 
jest pusta, poczem powraca do | SdWwróci się do innej klientki. Nie 
„pracy“. Takie manipulacje po- | Wiedzą one, że wszędzie w pobli- 
wtarza ona po kilkanaście razy, |żu lad sklepowych są skrytki, 
dopóki nie zapełni i walizki. gdzie siedzą agenci, którzy przez 
| od okienko śledzą ku- 


Najczęściej złodziejka taka 
pracuje w towarzystwie jednej, pujących. Dopiero przy drzwiach 
| złodziejkę zatrzymują i agent 


lub dwóch osób, których zada- j U 

niem jest absorbowani: uwagi PTosi ją uprzejmie lecz stanow- 
sprzedawcy by ułatwił w ten spo- CZ% by udała się z nim, do komi- 
sób „pracę“ głównej  złodziejce. | sarza, który urzęduje również 
Najniebezpieczniejszą porą dnia 


de wszystkim w czasie wyprzeda- 
ży, i t. zw. „białych tygodni". 


jest południe ściślej od godz. 12 K RAWIE deja! h 
do 2, gdyż w tym czasie część pra | | Posiada ma składzie duży pó 
cowników ma przerwą obiadowa, | GARNITURÓW | PALT męskich 


'a tłum „midinetek” oblega wysta- uczniowskich oraz przyjmuje zamó 
wy i załatwia drobne zakupy. wienia Wspólna 14 sklep A. Leibrandi 


Zwinność  złodziejek  sklepo- : 
ABC ŻĄDAĆ 


wych jest naprawdę godna po- 
W kioskach Ruchu 


U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 


„wydaje od godz. 12 do 16 
Ognisko Akademickie 


Pawilon Szpitala Ewengelickiego 


na wy 


Pawilon Szpitala Ewangelickiego, 
mieszczącego się w Warszawie 
przy zbiegu ulic Mylnej i Karme- 
lickiej, na Pierwszej Polskiej wy- 
stawie Szpitalnictwa skromnej w 
wielkości, pomyślany i urządzony 
artystycznie i z wielkim  nakła- 
dem myśli. Pawilon wystawowy 


| 


] 


[-y rok istnienia szpitala 


pomieścił eksponaty ilustrujące. 
kolejny rozwój istniejącej od 202 
lat aż do obecnego stanu. — W Pa 
wilonie widzimy fragmenty z cza- 
sów niewoli, udział w  powstą- 
niach i pracach niepodległości co 
stwarza dokument żywego udzia- 


Png szpitalnictwa 


Tł-y rok istnienia szpitala 


łu w życiu społecznym Polski aż 
do ostatniej chwili, 

Opracowana  broszurka przez 
Naczelnego od kilku lat lekarza 


p. Dr. Felicjana Podkólińskiego. | jego pięknej tradycji i historii. 
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202 rok istnienia, czyli obecny, Perspektywa od ul. 


radzie 


dsprzedają pagre- | powie? 


one wiedziały. 


BC: 


Jednak nie wszystkim złodziej- | Za trzecim razem otrzymuje 
czasie największego tłoku, prze- kom powodzi się tak dobrze, wie- | rok z dokończeniem zawieszonych | 


Z A W A NA ATW NO a 
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,Jącego się 
Mylnej i Karmelickiej. im. Marszałka J. Piłsudskiego, pol 


— Mój Boże, co mój mąż na to 


Albo: 
— Moje biedne dzieci, gdyby 
Przede wszystkim ustalają, czy 
podany przez denatkę adres jest 
prawdziwy, o ile jest to pierwszy 
wypadek, to zapisują jedynie imię 
i nazwisko złodziejki, noczem pu- 
szczają ją na wolność, Jeżeli kra- 
dzież powtórzy się, złodziejka do- 


staje 6 miesięcy z zawieszeniem. 
1 


6 miesięcy i zostaje wysiedlona z | 
Paryża na okres 10-ciu lat. 


Tak wygląda zagadnienie kra- 
dzieży sklepowych w wielkich 
magazynach paryskich. Ustalenie 
granicy między kradzieżą dla zy- 
sku a kleptomanią jsst jak wi- 
dzimy nieraz rzeczą trudną, ; 


Zofla Gębarska 


z 


Okucia budowlane 
i wyroby metalowe 


H. Frydrychewicz 
Warszawa, Sienna Nr. 5 let. 2.57-08 
Okucia do okien i drzwi wylącznie 


Fabr. B-cia LUBERT S. A. w Warszawie 


Okucia meblowe, galanteria metaiowa 


Złote i srebrne brwi i rzęsy 


"Tegoroczna jesienna moda pary- | 


ska wprowadziła niezwykłą inowa- | 


cję. Oto do sukien wieczorowych. 
zdobionych złotymi lub srebrnymi 
dodatkami panie stosują złote i sre 
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Mgr. Kornel Piotrowski 


woj i znaczenie poskieyo przemysłu farmaceutycznego 


Przed kilku jeszcze laty polski 
przemysł chemiczno - farmaceu- 
tyczny był zaledwie w  powija- 
kach. Ci, co śledzili jego powolny 
rozwój, ż brzerażeniem patrzyli, 
jak rynek polski zalewały prze- 
różne specyfiki pochodzenia za- 
zranicznego. A głód rynkowy był 
olbrzymi. Firmy zagraniczne ro- 
biły wszystko, by moment ten na- 
leżycie wyzyskać i szło im tym 
atwiej, że istniejące firmy polskie 
ie kwapiły się, by temu przeciw- 
działać. Firmy zagraniczne, chcąc 
'ałkowicie opanować rynek polski 
wypuszczały preparaty t, zw. 
„krajowe“. Urządzano się w ten 
sposób, że zakładano w Polsce 
niby polskie wytwórnie, oczywi- 
ście eałkowicie lub częściowo u- 
zuleżnione od centrali, których 
zadaniem było fabrykować specy- 
fiki zagraniczne właśnie z wyżej 
wspomnianą etykietą — „krażo- 
lub „pochodzenia krajowe- 


Wówczas dopiero zbudziła się 
czujność prawdziwie polskiego 
przemysłu chemiczno - farmaceu- 
tycznego. Ze zdwojoną energią 
wzięto się do pracy, by odrobić 
zmarnowany czas, Dzisiaj można 
już śmiało powiedzieć, że w dobie 
mobilizacji gospodarczej Polski 
orzemysł farmaceutyczny zdaje 
ehlubnie swój egzamin, Nie zna- 
¿zy to jednak, że może on już spo- 
, cząć na laurach, że rozwojowi je- 
|go już nic i nikt nie zagraża. W 
dalszym ciągu trzeba czuwać nad 


rozdawana zwiedzającym pawilon | tym, by się nie dać ubiec obcym 
zapoznaje społeczeństwo o najno- | w coraz to nowych zdobyczach. by 
wocześniejszych urządzeniach za- | ten, czy inny pręparat, który po- 
instalowanych w szpitalu, oraz o| jawi się na rynku zagranicznym, 


jako nowość lecznicza, mógł być 
w jak najkrótszym czasie zastą- 
piony przez conajmniej tej samej 
'wartości preparat czysto polski. 
Na Pierwszej Polskiej Wysta- 
wie Szpitalnictwa w sekcji far- 
maceutycznej, która została otwar- 
ta w dn. 10 bm. w gmachu budu- 
szpitala wojskowego 


ski przemysł farmaceutyczny 
przedstawił dorobek ostatnich lat. 
Przewodniczącym calej sekcji jest 
pik. mgr. St. Krupiński i naczel- 
nik płk. mgr. T. Pastecki. Sekcja 
została podzielona na dwie pod- 


sekcje: aptekarską i chemiczno - | 


farmaceutyczną. 

Udzial polskiego przernysłu far- 
maceutycznego w I-szej Polskiej 
Wystawie Szpitalnictwa jest jakby 
drugim przeglądem jego rozwoju, 
gdyż pierwszy raz polski przemysł 
farmaceutyczny brał udział w 
1934 r. poza granicami naszego 
kraju — mianowicie w Zagrzebiu 
z okazji Federacji 
Słowiańskich. Na tej wystawie re- 
prezentowany był przemysł far- 
maceutyczny: Bułgarii, Czechosło- 
wacji, Jugosławii i Polski. 

Dzisiejszą Wystawę w sekcji 
chemiczno - farmaceutycznej da 
się podzielić na dwa działy: syn- 
tetyczny i ogólny. 

Dział syntetyczny mieści się na 
pierwszym piętrze w sali repre- 
zentacyjnej i zajmuje 22 m. ścianę 
na której widzimy imponujących 
rozmiarów gablotę (17,5 m), w 
której na dwóch półkach w spe- 
cjalnych flakonach z godłem far- 
maceutycznym umieszczono oko- 
ło 300 eksponatów, dostarczonych 
przez firmy: Boruta, Barcikowski, 
Gąsecki, Gessner, Jon, Karpiński, 


Klawe, Motor, Nasierowski, Or- 
mil, Spiess, Synthesa, Wenda, 
Vapor. Jak z tego przeglądu wi- 


dać wystawione syntetyki (chemi- 
kalia) są naprawdę produktem 
polskim. Dział ten ustrzegł się 
przed wszechwładnym protełcjo- 
nizmem i nie został „skażony“ u- 
działem firm o kapitale obcym, | 
co ważniejsze obronił się przed 
preparatami zagranicznymi. 

W porównaniu do wystawy w 
Zagrzebiu, na której było około 
120 syntetyków przez 4 ląta polski 
przemysł farmaceutyczny zrobił 
olbrzymi krok naprzód w dziedzi- 
nie produkcji, powiększając ilość 
produkowanych syntetyków prze- 


Farmaceutów ! 


brne brwi i rzęsy, Twierdzą ofe, 
że ta nowa moda jest nadzwyczajna 
i że należy do najbardziej wziętych. 
„Płeć brzydka” jeszcze nie zabrała 


| głosu, zdaje się. że dla niej na ogół 


kwestia brwi i rzęs jest drugorzęd- 
na. W tej chwili sa zadowoleni naj 
więcej właściciele składów kosme- 
tyków. Interesy idą dobrze. 


Pięknie uszytą 
wykonywa po 
P z zagranicy 


Y. ATSR 


ETE IT d Krawiecki 
Warszawa, Widok ? 
tel. 5 0:31 
WYKWiNINY KRÓL 
CERTE o | 


W BYDGOSZCZY 


zaprenumerowąć „ABC* można 
e p. Koniecznego Jana, 

. 3 Maja 20. Telef, 23-39, 
zdatny również ogłoszenia po, 
cenach normalnych. Doręczanie 

do domów. 


szło dwukrotnie. Zasługuje to na 
specjalne podkreślenie, jeśli doda- 
my do tego, że przemysł polski 
niejednokrotnie może zdobyć wła- 
sny rynek tylko dobrocią wypusz- 
czonego na rynek produktu. Ta- 
kim jaskrawym przykładem z 
wystawionych na wystawie prepa- 
ratów, są np. eksponaty związków 
bizmutowych wytwarzanych przez 
polską fabrykę chemiczno - far- 
maceutyczną „Jon“. Powszechnie 
znany proszek do przysypywania 
ran p. n. „Kseroform“ wystawio- 
ny przez wymienioną firmę jest 
prawie o 50 proc. pulchniejszy i 
lżejszy od takiegoż preparatu za- 
granicznego, a jest to jednym 2 
warunków dobroci dla danego le- 
ku, obok warunku tożsamości pod 


względem chemicznym. Takich 
przykładów można przytoczyć 
więcej. 


W dziale ogólnym cały szereg 
firm chemiczno - farmaceutycz- 
nych zorganizował własne stoiska, 
w których przedstawił prócz pre- 
paratów syntetycznych własne 
specyfiki. Dekoracja wielu stoisk 
budzi zainteresowanie wartościa- 
mi artystycznymi, W dziale tym 
prócz wyżej wymienionych. firm 
biorą udział: Gobiec, Lek, Wolski, 
Grodzisk. Malinowski, Zembrzus- 
ki, Bujwid, Państwowy Zakład 
Higieny, Żyrardów, Pionier, Strój- 
wąs, Morszyn, it. p. 

Z punktu widzenia społecznego 
Pierwsza Polską Wystawa Szpital- 
nictwa ma ogromne znacznie pro- 
pagandowe polskiego leku. Zwie- 
dzający ją licznie lekarze powinni 
wynieść przede wszystkim głębo- 
kie postanowienie propagowania 
polskiego leku i leczenia tylko pol 
skim lekiem. Każdy wszak powi- 
nien zdawać sobie sprawę z ogro- 
mnej doniosłości rozwoju czysto 
polskiego przemysłu chemicznego 
nie tylko ze względu na zdrowie 
społeczeństwa, ale także i ze 
względu na obronność państwa i 
na konieczny wzrost jego potęgi 
gospodarczej. 


~ Co jest stary? już znowu tu 
jesteście? 

» Do usług, panie sędzio Czy 
w międzyczasie nie przyszła pocz- 
ta dlu mnie? 

(zin H AŻSZ 


MATEMATYKA 
I HIGIENA 

— Czy czytateś, że każdy kieli- 
szek wódki skraca życie o 4 go- 
dziny? 

— Nie tylko czytałem, ale na- 
wet obliczyłem, że już od 3 lat nie 
ma mnie na świecie. 


NIE SZKODZI MU 

Gospodarz do nowego lokatora: 

— Ale muszę pana uprzedzić, 
że tu nie ma łazienki, 

— Nie szkodzi, proszę pana, ja 
tu sprowadzam się tylko na rok. 


ZROZUMIAŁ 
— Proszę pana, ile tu płaci się 
za łowienie ryb? 
— Za pierwszy raz 10 złotych, 
a jak pana złapią po raz drugi — 
to trzy tygodnie, 


PRZYCZYNA 
I SKUTEK 
— Człowieku, jak ty zmarnia- 
łeś, chyba byłeś chory. 
— Nie, to moja żona cierpia!a 
na żołądek i lekarz zapisał jej ŚCi- 
słą dietę. 


NIEPRAWDOPO- 
DOBNE 


= Wiesz, pewien malarz nana- 
lował na suficie pajęczynę tak lu- 
dząco podobną do prawdziwej, że: 
jego żona przez $rzy dni staraja! 
się ją zmieść i oczywiście bez sku- | 
tku. | 

— Że był taki malarz w to wie- | 
rzę, ale żeby gdzieś była taka pra 
cowita żona, to trudno uwierzyć. 


PESYMISTA 
— Jak ci się powodzi? 
— Dziękuję, lepiej, niż w przy- 
szłym roku. 
OSZCZEDZA | 
— Słuchaj przyjacielu, wypiłeś 
5 szklanek piwa, a zapłaciłeś tylko 
za trzy. 
— Bo wiesz, postanowiłem od 
dzisiaj oszczędzać. 
POCHWAŁA 
— Jak ci podobało się moje 
przemówienie? Zakończenie byio 
bardzo dobre, prawda? 
— Tak, szkoda tylko, że przy- 
szło trochę za późno. 
STARE PRZYSŁOWIE 
— Chcesz byc szczęśliwy przez 
cały dzień — upij się. 
— Chcesz być szczęśliwy przez 
całe trzy dni — ożeń się. 
-— Chcesz być szczęśliwy raz na 
zawsze — powieś się. 


Stare pudło 


„Adres, rzeczywiście, zgadzał |sprawdzę, 


się. 
I numer i ulica. 
Ale, lokal, 


smelyczny, 


Poszedł. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Zdziwiłem się. 
A portier klaruje, że po tych 


Za chwilę wraca i powiada, kosmetycznych zabiegach pe- 


Ale powiedziałbym. że niby „małżonka szanowne- 
nie bardzo. Jakiś instytut ko- go pana odpoczywa po zabie- 
igach", 


Gdzież Amelci do kosmety- 
ki? Nigdy tego nie próbowała. 
Czyżby ją kumoszki namowi» 
ły! 


Oto portier. 

m Czy tu = pytam —wcho- 
dziła moja żona? Taką stare 
sza osoba w okularach. "rn~ 
netka. Przyjść mi kazała po 
siebie. . TOS aż 
A portier ktania się grzecz- 
nie. z i 

-— Tak — powiąda — Brzy- 
pominam sobie. Wchodziła, 

— Dawno? 

— Będzie z pięć godzin. 

— Masz ci los! To już nape» 
wno wyszła! 

— Niekoniecznie 
portier — Może jeet. 


Zara? 


A 


— Odpoczywa? Gdzie? 

— W salonie. 

— A gdzie ten salon? 

— Na górze. 

Wale więc na górę. 
nie można powiedzieć, ładny. 
Obrazy, rzeźby, doniczki. Pod 
ścianami fotele, na foteluch 
damy. 

Z tuzin tych dam. 

Każda inna. 


A właściwie wszystkie Iro- 
ch, podobne. 

bopatrzyłem i do portiera 
schodzę, 

— Nie. panie portier, tam 
mojej Amelci nie ma. Same; 


młode baby. 
— Musi być — powiada 


mowi | Niech pan szanowny dobrze 


każdą obejrzy. 


CEE TZ TARO OE O OR RZE E O EE OCT Z RADE) 


MODA 


— (Chciałabym kupić kapelusz, 
byle najmodniejszy. 

— Pam raczy usiąść i troszecz 
kę poczekać, bo moda włąśnie 
zmienia się. 


ZGADŁ 
Lekarz: — Z pańską chorobą 
można dożyć do 70-ciu lat. 
Pacjent: — Panie doktorze, ależ 
ja właśnie tyle mam. 
Lekarz: — A widzi pan, czyż 
nie miałem racji? 


WYJAŚNIŁ 

Młoda para ogląda muzeum. 
Zatrzymuje się przed szkieletem 
człowieka przedhistorycznego. Mąż 
wyjaśnia żonie z powagą: 

— Bo widzisz, człowiek pier- 
wotny miał tylko same kości, mię- 
sem obrósł dopiero później, kie- 
dy ludzie zaczęli się lepiej odży- 
wiać. 


MUZYKALNY 


— Jaki ładny foxtrot. 

— To wcale nie foxtrot, a so- 
nata Bethovena. 

— Czyżby? A taka ładna... 


BILARDZISTA N 


A POLOWANIU 


il 


Jiądi 
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eera 
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W PARKU 

Żebrak. -— Litościwy panie, 
choć jeden grosz dla biednego. 

Przecnedzień: — Nie mam ani 
groszą. 

Żebrak: — To po kiego diabła 
pan się włóczy po parku, zamiast 
wziąć się do jakiejś uczciwej pra- 
cy. 


W GALERII 
OBRAZÓW 
Oprowadzający: — A to, proszę 
państwa, portret nieszczęśliwej 
królowej Marii Stuart, malowany 
z natury. W oczach królowej wi- 
dzimy dobroć, a z tyłu ojczysty 
zamek. 


ŚLEPY 

Mały chłopczyk prowadzi za rę 
kę ślepego starca. Jakaś pani 
wzruszona tym, pyta: 

— Czy to twój dziadek? 

— Tak. 

— A od kiedy nie widzi? 

— Od siódmej rano do trze- 
ciej po południu. 


SZCZĘŚLIWE 
MIASTO 
Pewiea Amerykanin zwiedza 


Moskwę, oprowadza go znajomy. 

— Wie pan kto to był? — pyta 
Amerykanina, wskazując na szofe 
ra taksówki-—To sławny niegdyś 
adwokat. 

— No, no — podziwia Ameryka 
nin. 

— A stróżem w tej kamienicy 
jest dawny docent uniwersytetu. 

— A kelner, co podawał nam 
obiad? — pyta Amerykanin. 

— To sławny chirurg. 

— A ten żebrak? 

— To historyk. 

— Co za szczęśliwe miasto! — 
woła ze wzruszeniem Ameryka- 
nin, tu wszyscy mieszkańcy ma” 
ja wyższe wykształcenie. 


Salon," 


wne zmiany w wyglądzie są 
możliwe. Rzęsy, naprzykład, 
mogą być dłuższe, nos przefa- 
sonowany. I tak dalej, 

Dobrze. Idę zpowrotem do 
sałonu. 

Podchodzę do jednej panı. 
Amelcia, czy nie Amelcia? 

Chyba nie, bo za krótka. 

l włosy jasne. 

Podchodzę do drugiej, w 
twarz zaglądam. A ta grymasi. 
Co za bezczelność — po- 
wiada. — Starszy człowiek, a 
taki lampart! 

Trzecią też na mnie wsiad- 
ła, więc w kąciku stanąłem. 

— Co łu robić? — myślę. — 
Niektóre baby oczy mają zam 
(dlate Może Amelcia też? I 


dlatego mnie nie poznaje? A 


"=. 


krzyknąć nie wypada... 

Patrzę i patrzę. 

Jakaś czarnulka spogląda 
na mnie przychylnie. Niczego 
sobie. Ale ja nic. 

Nie lubię brunetek. 

Obok dziewczątko z główką 


jak len wyraźnie się uśmiecha. |cia... 


W moją stronę! 


| 
| 


DAMEN 


KONFEKCIA MES 


Pierwsze wrażenia po lądowaniu na Marsie... 


PREZENT 


— Drogi zięciu, a to jest koty- 


ska dła waszych przyszłych dzieci. | wnuków. 


LOT DO STRATOSFERY 
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MODNISIA 
W AFRYCE 


Ma chabrowe oczy, z 
nosek, wargi czerwone... 

Ach, uniołku, spróbował- 
bym szczęścia gdyby nie Amel 
cia’! , 

Ogromnie lubię takich bion- 
dasków! 

I nagle — co ło? 

Dziewczątko wstaje, podche 
dzi ku mnie i rączkę podaje. 

— Wyjdziemy już? — pyta. 

Białe ząbki pokazuje, cudne 
oczy mruży. | 

— No. cóż — mówię, szep- | 
tem. — Wprawdzie po żonę” 
przyszedłem, ale to stare pu-| 
dio gdzieś się zawieruszyło. 
Wobec tego... 

l chcę, uważacie, podać jejj wa 
ramię. ję. że w domu wszystkie moje 

Normalna rzecz. przyjaciółki popękają z zadrości, 

A dziewczę w krzyk. gdy mnie zobaczą. 

— Co? — drze się. — Jak 


— Jak c! 
fryzura Józia? Mam nadzie- 


się podoba moja no- 


WDZIĘCZNOŚĆ 

Córka bogatego Szkota podczas 
kąpieli w morzu zaczęła tonąć. 
Uratował ją z narażeniem wła- 
snego życia jakis młodzieniec i 
już na brzegu zemdlał z wyczer- 
pania. Niedoszłą topielicę i jej wy 
bawiciela, przemoczonego „do su- 
chej nitki“ odstawiono do domu 
ojca uratowanej. 

— Panie, jak mam pana wyn- 
grodzić? — woła 5sędziwy Szkot, 
tuląc w objęciach swą jedynaczkę. 

— Ależ to drobnostka —— odpo- 
wiada skromnie młodzieniec. 

— Nie, panie —* mówi z godhosa 
ścią Szkot — bez nagrody pana 
stąd nie wypuszczę. Podejmuję się 
pokryć połowę kosztów wypraso- 
wania pańskiego przemoczonego 


garnituru. 
ZE STAREGO 
TESTAMENTU 
tyś powiedział? Stare pudło? | — Kiedy żył Mojżesz? 
Stare pudło, łajdaku? — Nie wiem. 


Krzesełko w rączkę chwyci- | — Zajrzyj do Biblii, tam koto 
ła. i Mojżesza na marginesie jest liczba 
I do mnie! | 4000. o * ; 
Po tym geście poznałem ją. = A ja, proszę tatusia, myśla- 
To była, proszę was, Amel- | 'em, że to numer jego telefonu 


ODROWĄŻ CZEGO JEJ SIĘ 
ZACHCIEWA 


Narzeczony odwozł Kasię do 
domu. Ona tuląc się do jego ra- 
mienia, mówi: 

— Z tobą chciałabym tak je-, 
chać przez całe życie. 

— Ho, ho = mówi on, == a czy 
wiesz, ileby mnie wtedy koszto- 
wały tramwaje? 


MUSI PRZESZKODZIĆ 
' — Dokąd tak lecisz, że nawet 
ze mną nie przywitałeś się? 
— Bo muszę przeszkodzić 
bójce. 
— A kto ma się bić? 
— Ja i jeszcze jeden. 


ZNAWCA 
-— Te skrzypce mają ponad 100 
lat. 
— Ktoby pomyślał, grają zupeł- 
nie jak nowe. 


NA ULICY 

— Dzień dobry pany, 
chać? 

— Każdziutkie słowo. 


CO KOMU W GŁOWIE 


Ktoś dzwoni. Otwiera pani do- 
mu, która właśnie przed chwilą 
uprawiasa gimnastykę jako śro- 
dek odchudzający. W sieni stoi 
żebrak i zaczyna jak zawsze: 

— Litości, godna osobo, od 
trzech dni nie nie miałem w u- 
stach. 

== Naprawdę? — woła pani Z 
żywym zainteresowaniem. — A ile 
też straciliście przez ten czas na 
wadze? 


co sły- 


— A jak nie będziemy mieli 
dzieci? 
— No, to będzie dla waszych 


BBE mm 
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W PRADZE I NA SUDETACH 


MANEWRY JESIENNE 


Fragmenty z wielkich 
manewrów armii pol- 
skiej: 1 i 2). 
Patrol kawaleryiski po 
1iżej odpoczynek na 
skraju lasu. 


4 i 5) zdjęcie u góry przedstawiła 
specjalne oddziały obrony naro- 
dowej w Pradze, które w ostrym 
pogotowiu strzegą ważniejszych 
gmachów i punktów miasta. Ni- 
żej — moment przejazdu przeą 
granicę niemiecko - czeską rodzi: 
ny niemiecko - sudeckiej, która 
wraz z całym dobytkiem uciekz 
do Niemiec. 


4 
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Z ZAWODÓW GORDON BENNETTA 
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Dwa balony polskie, biorące udział w międzynarodowych zawodach 

balonów wolnych o puchar Gordon - Bennetta, „Warszawa 2“ i „Ñ. 

O. P. P.*, lądowały już na terenie Bułgarii w odległości około 

1.600 kim. od miejsca startu. Balon „L. O. P. P.“ wylądował 

w miejscowości Trojana. Na zdjęciu — balon „L. O. P. P.* w mo- 

mencie startu do lotu w Liege. W gondoli od lewej: inż. Janik 
: i kpt. Janusz. 


3) Fragment ćwiczeń międzydywizyjnych które odbyły się z udziałem attachés 
wojskowych państw obcych. Na zdjęciu ittachós wojsk. państw obcych wraz 
z dowództwem ćwiczeń na stanowisku ob serwacyjnym. 


'NA POLSKIEJ RIWIERZE 


Reprodukujemy efektowne zdjęcie. przedstawiające rzut oka na 
plażę Słoneczną nad Dniestrem w Zaleszczykach, z pięknym wido- i 
kiem na most, stanowiący granicę polsko - rumuńską. . Pawilon firmy Józef Fraget na pierwszej wystawie szpitalnictwa w Polsce. 


m NPR. ZG 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


P. Giertych w 


Masoneria 


Z dziwnym uczuciem přžýkro- 
ści przystąpuję do omówienia 
części gospodarczej książki p. Ję- 
drzeja Giertycha p. tt „Wyjście 


z kryzysu". 
Nie chulałbyh zajmować SiĘ 
ihnymi rozdziałami tej książki 


3 trzech powodów: po pierwsze 
dlatego, że nie lubię pisać o rze- 
czach, których nie znam do głębi, 
chdćby inni mieli żwyczaj piva 
nia 6 Tzecżach, o Których nie ma- 
ją sielohego pojętia, po drugie 
zał czują śię wobec niektórych 
wystąpień tak zażenowany, jak 
przechódżień, który, na odezwa- 
nie się pijaka np. 2 Powiśla, za- 
pómiha jężyka w gębie i nie mo- 
że zdobyć się ha odpowiedni 


Niepotrzebma książka 


książkę się drukuje i ogłasza ch- 
lemu ówiatu, że w okresie „gamę 
tu pojęć na cele i drogi polskiego 
nacjonalizmu“ ma ona yoświetlić 
dźiejówy Szlak ruchu". 


ZWIERZETA I BYKI 


Bo p. Giertych pisał naprawdę 
byle jak. Oto parę kwiatusżków 
z książki p, Giertycha: 

(stt, 353) aphotná będzie wiele 
zrobić w kierunku zwiększenia po- 
żytków z mawy toll w Polece (w 
formie l tgga zaslapienia t 
prawy zbół uprawą foślin i zwie» 
rząt), dostarczających sufowćów 
dia przemysłu "s. 

Dla cełowieka szukającego spó: 
sobności do doweipu, zdanie to 
stanowi wózięczny temat. Można 


i zapytać, czy sboka nie są w ogóle | handlu 


|żywamiy teresanś Europy w pañ- 
stwach narodowych, że problem 
|„upadku zachodu“ poruszony 
przez Siegfrieda, nasuwa dziś in- 


he refleksje, niż przed paru laty. 


Być móże,: iż Btosuńek sił nfèto 
śię przesunie, Ale tó są problemy, 
których nie można zkywać paru 
frazesami,  przemilczając fakt 
Wztóstu handlu Europy è calym 
światem w porównaniu do lat 


pirsedwójenńych... 
PREGZ Z HANDLEM 
| ZAGRANICZNYM 


Podobnie mia się tfrećł z żalece- 
hiem p. Giettytha, by zmniejszyć 
hama handel zazranieczny, Wiass 
nie w chwil, gdy staty wzrost 
sagtanitzhego Niemiec 


zrozumiały dla napastnika dobór | roślinami, czy też czy nie „do | (tak, Niemiec), będący programo- 
wyrażeń. Do tej słabości chętnie | starczają“ surowców przemysło- | wym postulatem Rzeszy, grozi zu- 


się przyznaje. 

A wtesście po trżecie — książ- 
ka p. Giertycha zyskała oficjalną 
poniekąd aprobatę największego 
ugrupówahia narodówego w Pol- 
kce. We wstępie de niej prezes 
dtronnictwa Narodowego p, mec. 
Kowalski pisze, że Jędrzej Gier- 
tych jest „a-pisarzy najlepszym 
uczniem Romana Dmowskiego i 
przez Niego za takiego uważany”, 
a kończy przedmowę tytni słowy: 
„Niech książka ta w ćzasach po- 
wszechnógó bamętu pojęć na 
cale i drogi nacjonalizmu, oświe+ 
tli polskiemu społeczeństwu dzie- 
jowy selak naszego ruchu“. 

Możnaby Się nie przejmować 
takim „imprimatur“, gdyby cho- 
dziło o jakieś mniej lub więcej | 
zręcznie wystylizowane, ptzyja- , 
cielskie uprzejmości, ale to jest | 
uroczysta deklaracja  preżesa 
Stronnictwa z powołaniem Bię na 
autorytet jego istotnego wodza! 

Otóż nie chciałbym dyskredyto- 
wać Stronnictwa. Dlatego ogra- 
niczę siędo krytyki gospodarczej | 
strony wywodów p. Jędrzeja 
Giertycha. Jeżeli ktoś zechce 
twierdzić, Że to jest też dyskre. 
dytówanie, odpowiem, że jedno 
potknięcie się jednego autora i 
jednego prezesa o niczym nie 
świadczy. Sądzę, że zwrócenie u- 
wagi na pewną metodę pracy pu- 
blicystycznej odda i Stronnictwu 
rzetelną usługę. chroniąc je na 
przyszłość od błędów. 


KOMPROMITACJA 


Dość już tego wstępu. Powiedz- 
my jasno i bez obsłonek: rozdzia- 
ły gospodarcze książki p. Gierty» 
cha są kompromitacją, Nikt au- 
tora zapewne nie zmuszał do ich 
pisania. Ludzie działający pod | 
wpływem nieodpartego wewnętrz 
nego przymusu pisania książek 
chodzą po tym świecie w dość po- 


każnej liczbie. Ale zwykle nie ma- | 


ja środków na ich drukowanie i 
nie znajdują chętnych wydaw- 
ców. 

Wydanie książki p. Giertycha 
dowodzi, że w Stronnictwie Na- 
rodowym wytworzyła się atmo* 
sfera mocno przypominająca $to- 
sunki w sanacji. Można pisać by 
lo fak I byle co — jeżeli się przy 
tym zamieści putę oklepanych 


superlatywów o autorytecie — 


wi? Można zapytać, jak się upra- 
wia zwierzęta, bo przecież nie 
każdy umie tak sadzić byki, jak 
p. Jędrzej Giertych, 


50 SAMOCHODÓW 
NA OSOBE 


A dalej taki kwiatuszek: 
„Samochodów wypada w Polsce 

0,7 na głowę mieszkańca, podczas 

gdy w Rumunii 1,5 (czyli dwa razy 

więcej), w Finlandii Br, a we 

Francji AB 2Sa 

Czyli, każdy Francuz, licząc w 
to starców i niemowlęta mh przóe 
ciętnie 49,2 samóchody. To Bię 
nazywa motoryzacja! 

Te cytaty są wazne dla oceny 


metody pracy p. Giertycha. Po 
| prostu szczyt niedbalstwa — frae 
czej tego nazwać niestety nie 
można. 


WALKA 
Z ETATYZMEM 
To samo niedbalstwo znajduje- 
my, jeżeli idzie © sprawy poważe 
niejsze. P.-J. Giertych . wpadł 
akurat na książkę p. Berradzikie- 
więza i streszcza ją obszernie, 
pomijając te ustępy, w których 


| najgorèzy wróg przdsiębiorczości 


państwowej usprawiedliwia eta- 
tyzm tam, gdzie chodzi 6 wyeli- 
minowanie czynników wrogich i 
niepewnych z życia gospodarcze- 
zo. Co więcej, czytając listę 
przedsiębiorstw, w których pań- 
stwo ma jakikolwiek udział (na: 


przykład... nie cały jeden procent 
kapitału), nabyty jakąkolwiek 
drogą, poprzedzi ją uwagą, że 


s to przedsiębiorstwa, 
„które mimo, iż nazawnążre mają 
ceche przedsiębłorstw prywatnych, 
są w istocie państwowymi“. 
Takie chwyty, to zwyczajna de- 
magogia. Można zwalczać eta- 
tyzm tam, gdzie nie jest on ko- 
niecznością, ale nia można prze- 
kręcać rzeczywistości. 


UPADER EUROPY 
P. J. Giertych rozwija dalej 
problem upadku gospodarctego 
Europy. powołując się gęsto na 
PE" Romana Dmowskiego 
„Przewrót“ i „Świat powojenny i 
| Polska". 

Jesteśmy dalecy od zapóznawae 
nia wiekopomnych zaslug Dmow- 
skisgo, ale musimy powiedzieć, że 

,do historii przejdą raczej inne 
| dzieła tego wielkiego myśliciela 
'i polityka. Faktem jest, że prze- 


pełnym gospodarczym okrąże- 
hiem Polski w środkowej Eurò- 
bie! 

F. Giertych chce, żeby nasz 
| handel zagraniczny był jak naj» 
mniejszy, zapominając o tym, że 
teh postulat, jako cel absolutny 
— to nonsens, to polityka mało- 
ści i rezygnacji zapominając © 
tym, że dziś właśnie otwierają się 
przed naml sżetokie i niedotenio- 
ne możliwości wymiany z całym 
świaiem We współpracy 8$ wstyst- 
kimi krajami od Norwegii po 
Grecję I Turcje. 

Bo przemiana w świecie polę- 
ga nie na tym, iż „nowe“ narody 
chcą zrezygnować z wymiany, ule 
na tym, że szukają możliwości 
współpracy gospodarczej z tymi 


gospodarczym ujatzmieniu dążyć 
do ich ujarzmienia polityczhego. 

P. Giertych nie wla nie o tym, 
że dziś Chińczyk, Pera, Hindus, 
Arab, czy Meksykańczyk patrzy. 
zupołnie inaczej na kupca pol 
skiego, czy naprzykład czeskiego 
lub duńskiego, niż na kupca z 
Anglii, Japonii lub Stanów Zjedn 


że jeżeli gigantycznym wysiłkiem 
nie rozwihiemy naszego przemy- 
słu tak, by mógł w większej, niż 
dotychczas, mierze pokrywać po- 
trzeby krajów bałtyckich i nad- 
duhajskich, to nasza rola w Eu- 
ropie środkowej będzie szybko 
zlikwidowana. Ażeby sprzeda- 
wać, trzeba kupować! 

Nie chodzi o „mały handel", 
ale o niezależność od zagranicy, 
a czasem lepiej zabezpieczają tę 
niezależność wielkie zapasy i u- 
tarte, a pewne strategicznie dro- 
gi handlu, niż budowane za dzie- 
siątki miliardów fabryki — li» 
, cGhych namiastek. 

Martwy szablon „malego hen- 
diu“ uwolnił p. Giertycha od oho- 
wiążku myśienia.. 

UPRYWATNIERIE 
PRODUKCJI 

O takich problemiach, Jak spo- 
soby zastąpienia przedsiębiorczó- 
ści żydowskiej i obcej w Polsce 
przedsiębiorczością polską, pro- 
blem kartelowy i t. p.. p. Giertych 
| nie pisze prawie nic — pó prostu 
zbywa je kilku słowami, by nie 
lodwracać uwagi od najważniej: 
szego, jego zdaniem, postulatu li- 


ch 


państwami, które nie będą po ich* 


P, Giertych nie ma pojęcia o tym, | 


rz 
+ 


kwidacji etatyemu. A ja wolę, Że= 
by wszystkie fabryki, należące do 
kapitału obcego i żydów znalazły 
się w rękach państwa, bo marno- 
trawstwo państwowe jest nicdym 
Wobec Wyzysku przeż obcy kapie 
tał. 

Za lepszą uważam przedsiębior 
czość prywatną i społeczną. Tak. 
Ale niech mi b. Giertyeh powie, 
jak wyobraża sobie „uprywatnie- 
| aie” polskiej części takich gałęki 

wytwóresuści, jak górnictwo wę- 

glowe, naftowe, elektrownie, prze 

mysl chemiczny i t p? 


PROGRAM 
SPOŁECZNY 

Szezytem wkzystkiego fest pro- 
gram Gpołeceny p. J. Ulertycha 
„rozwinięty“ w... przypisku: 

„W wielidm przemyśle  lstnieć 
będzie nadal sprawa robothiczm. 
Sprawą tą rząd narodowy będzie 
się pitie zajthować, (Czy tak pil: 
nie, jak p. Giertych? — Przyp. W. 
Z) rapewniając masom robotik 
<zym opiekę, ochronę przed wyzy: 
skiem, thóżność wybicia się | u* 
właszczema dla energiczniejszyćh 
i pracowitszycn jednostek, a wrebb= 
cie osobistą godność”. 

Trochę to mało. 

Oczywiście p. Giertych nie wie 
nit o tym, żć opuściliśmy szeregi 
Stronnictwa Narodowego przede 
wszystkim dlatego, że tak wyglą- 
„dał jego program społeczny. 

Nie wie o tym, źe tsuciliśmy 
wielką Ideę całkowitej likwidacji 
"proletariatu, że nasz program 
jest dzięki temu programem inie- 
gralnego przewrotu społecznego. 

Nie wie też i tego, be ten pro- 
dram oparty jest na dawnych tra 
dycjach polskich, że tam, gdzie 
wieki ubiegłe znały wiclkie przed 
siębiorstwa (żórnictwo) toczyła 
Bię walka między polską ludnoś- 
tig robotniczą, która chciała za- 
chować formę gwarectw przy u- 
dziale robotnika, właśnie między 
tudhością polską, a Niemcami, 
narzucającymi nam system kapli- 
| talistyczńy w jego weteśniejszych 

formach (wiek XVI!) 

Nie wie, że dziś żydzi zawład- 
neli skarbami naszej ziemi, gdy 
Bolesław Chrobry, jako król, we- 
dle wszelkiego prawodpodobień- 
stwa uważał się ga ich wyłączne: 
go właściciela. 

Jest jakieś fatum, które ciąży 
ńad ŚStronniebtwem Narodowym. 
| Ludzie typu p. Giertycha wypisu: 
ja sobie, co fm się podoba 1 dru- 
kują to, podczas gdy inni jego 
członkowie nie mogą drukować 
| swych prac... 
| Pan mec, Kowalski twierdzi, że 
masoneria zwalcza p. Giertycha. 
Wierzymy panu prezesowi na sło- 
(wo. Ale jeżeli tak jest, to ci ma- 
| soni muszą być bardzo durni. Jn- 
,bym na ich miejscu zrobił p. Gier 
„tycha wodzem Stronnictwa Na: 
ródowego. 


MIELIŚMY 

SŁUSZNOŚĆ 
Czy potrzebnie zajmujemy Bię 
przykrą Sprawą p. Giertycha? 
Może lepiej nie poruszać tych 
Spraw? Może nie 
wych sporów? Jednak uważam, 
że milczeć nie można. Nieraz nie- 


wócdz 


jeden 2 has zastanawia się had 
tym, tży wybraliśmy wiaściwą 
drogę, opuszczając szeregi Stron- 
nictwa. Książka p. Giertycha da: 
je nań na to pytanie jasną òdpo- 
wiedś! tak. 

Mieliśmy 


słusztość, krocząc 


racji stanu do nowoczesnego na- 
cjohalizmu przewrotu społeeżne- 
go, nacjonalizmu, będącego w ró- 
wnej mierze nacjonalizmem pol- 
skiego przedsiębiorcy, jak Ratjo: 
naliżtnhem chłopów i dzisiejszych 


| robotników. 
drogą od starego nacjonalizmu | 


"W: ZALESKI 


TYP 128-4 NA PRAD ZMIEN: 
NY, LUKSUSOWY ODBIOR- 
NIK 3 LAMPOWY, (2 PEN- 
TÓDY I LAMPA PROSTOW- 
NIGŻA), 8 ZAKRESY FAL. 
GŁOŚNIK DYNAMICZNY, 


ZŁ. 225. ak ZA GOT. 


TYP 134-8 BATERYJNY, 
3 LAMPOWY ODBIORNIK 
BARDZO EKONOMICZNY 
W EKSPLOATACJI ZASIĘG 
EUROPEJSKI. 


ZŁ 170.— ZA GOT. 


TYP 129:Z NA PRĄD ZMIENe 
NY. 3 LAMPOWY ODBIOR- 
NIK. (2 PENTODY I LAMPA 
PROSTOWNICA). ZASIĘG 
IMPONUJĄCY. 


ZŁ. 185-- ZA GOT. 


TYP 


241-B BATBRYJNY. 
LUKSUSOWY 4 LAMPOWY 


ODBIORNIK. 2 - OBWODY. 
3 ZAKRESY FAL. DUŻY 
GŁOŚNIK DYNAMICZNY. 


ZŁ. 270.— ZA GOT. 


RATY DO 15 MIESIECY — SPRZEDAŻ 
W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH 


Opera warszawska rusza 
„Hi rnasie” ł „Verbum Kobi e” na otwarcie sezonu 


| Otwarcie sezonu w Teatrze Wiel- 


stwarzać No» | nika, 


kim w Warszawie nastąpi 1 paździer- 
Na program inauguracyjnego 
wieczoru złożą się 2 widowiska mu- 
zycane a mianowicie „Verbum Nobi- 
let Moniuszki i „Harnasie”* Szyma- 


E E E S NOEL E e R E a E nawskiego. 


DLA WYGODY NASZYCH 


Pp 


PREIUMERATOROW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, ktory prosimy 


wyciąć, 


wyraźnie 


wypisać imię, nazw sko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbiiższym urzędzie pocztowym. 


Właźciciel zczrachucku (narwa 


„KBC — NOWINY CODZIENNE” 


wydawoń twa): 


Nr. rorrachanko 


ADMINISTRACJA | 
No ZEE „„Z 

Wpłacający: 
(nazw sko) ---..---.-.omamnagnanar wama 
( imię) = mi 
A a a 0. E V e 
BMi0)500W OŚĆ mmm nawawawazawamnowo nazwana ara nse. NAAMA 
elis» pami jama 


numer domu———— 


Daisń wpłaty 


nomer miasikamić mma. 


Nr rozrachunku 


W faściciel rozrachanka (nazwe 


„ABC — NOWINY 


Poczta WĄRSZAWA 1 Al 


Podpis 
przyjmującego 


Mi. 
NT, 


Dzień wpłaty 


ADMINISTRACJA 
. Jerozolimska Nr. 191 


Numer nadawczy 


wydawnietwa) 


CODZIENNE” 


Stępel okręgowy 


nz NN QQ, WE ONA 


Program wieczoru otwarcia ma na 
celu złożenie hołdu największym dwu 
kompozytorom polskim, reprezentują- 
ar dwie kontrastujące z sobą epo- 

ib 

„Verbum Nobile", choć już mające 
swoją tradycję sceniczną, będzie pre- 
mierą z punktu widzenia nowego o- 
pracowania scenicznego i nowej ob- 
sady wykonawczej. 

Reżyseria, idąc po linii nowych in- 
tencji kierownictwa Teatru Wielkie- 
go, położyła wyrażne akcenty nie 
tyłko na komediowej osnowie utwo- 
ru, ale dostosowała ogniwa akcji do 
założeń dowcipu muzycznego Moniu- 
szki. 

Na tle takiego ujęcia efekt poje- 
dynczy solisty, podporządkowany jest 
całkowicie symfonii zespołowej. w 
której każdy szczegół, najmniejszy 
epizod i drobiazg 'ma swoją wymowę 
artystyczną. 


W partii Zuzi wystąpi Barbara Ko- 
strzewska, Serwacym będzie Poreda, 
charakterystyczny typ szlapona wys 
kona w postaci Marcina — Kowalski, 
Bartłomieja zagra Znicz, a Płoński 
partię Stanisława. 


.2 


LOA 


W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR 


PIONIER” 


wł. Kaz. Makowski 
ul. Marszałkowska 111 
OBOK KINA „ŚWIATOWID 


Miedzynarodowy kongas ch rurgów 


BRUKSELA, 24. 9. Dnia 19 bm. w tej liczbie Polski. 


odbyło się tu otwarcie XI Między- 
narodowego Kongresu  Chirur- 
gów, (który miał się pierwotnie 
edbyć w Wiedniu). W kongresie 
biorą udział delegacje 48 krajów, 


Kongres obecny mial się pier- 


wotnie odbyé w Wiedniu. 


Pizewodniczącym kongresu wy 
brany został prof. Rudolf Matas 


z New Orleens, 


ZR oO i i wzw Sir. p um - 


e 


r- 


DD. 


> 


Cay WIECIE, ie MYI 


WYTWORNI ublerają się 
PANOWIE u krawca 


ST. RZEWUSRIEGO 


z 


SA3 


T 


U nas ceny nowości w wełnach I jedwābliat) =Z=Z== 


BYŁY I SĄ NAJNIŻSZE 
B. Wiśmiewsici | Sz 


M 


Wielka 2 


l ptr tront 


[MIR 


JEDWABIE* WEŁNY W. NAUARA 


PRABESZAL.KEKOÓO WS 


GZM 


Skład Futer 


A H $ Y Nowości sezonowe 


MARSZAŁKOWSKA -119 


Marszałkowska 56 


Chmielna 32 | 
i 
| 


JESIENNE 


Nowe modele olory | Na 7 
Gotowe ' na zamówieni» Wielki wybór 
a) 
WEENY 
JEDWABIE- 
MATERIAŁY MAGAZYN 
BŁAWATNY 


| 


it A 1238 róg Siennei 


WIELKI WYBÓR © CENY NISKIE mamm 


JAWOROWSKIEGO 


To coś naprawdę dob 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


wszędzie tych znakomitych mydeł, które 
MINKEJEJWNE E Wam ułatwią pranie i są nie zastąpione w użyciu 
[ECC= (==) 1 BEOEERAÓ0 


rego... Ządajcie więc 


Lampy i żyrandole 


© Najnowsze modele 


F DRES: 


© Ceny przystępne 


HUGON FRIED MONIUSZKI 4 


WARSZAWA, 


Nr. 280 = 


Í KUPUJ FABC-les 


À YLKO Pe 
w ZĘ TESS 


TEL. 


11-36.54 


jid 


AŻ 


M. DUTKIEWICZ i Cz. WEJROCH 


Warszawa, Marszałkowska 132, telefon 3.15-18 
Poleca: WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSKIE 
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Honorujemy bony Spółki Towarowa! Kun. Pol. 


Firma egzystuje ud roku 1865. 


ABC nie przyjmuje żydowskich ogłoszeń 
i bojkotuje żydowskie biura reklamowe 


Światowa federacja 


protektorów sztuki 
Śmialy projekt polskiego kom?0zytora 


Projekt znakomitego kompozy- 
tora Ludomira Różyckiego stwo- 
rzenia Światej Federacji Protek- 
ktorów Sztuki pod nazwą ,„Con- 
frerie Michel Angelo“ (Konfra- 
ternia im. Michała Anioła) oma- 
wiany jest ostatnio na łamach 
wielu* pism zagranicznych (.Tri- 
bune de Geneve“, „Journal de 
Geneve“, „Berner Tagblatt itd.). 
W uzasadnieniu swego projektu 
Różycki wskazuje na rozdźwięk 
pomiędzy światem ducha a roz- 
kwitem cywilizacji materialnej. 


W chwili obecnej sztuka znaj- 
„duje się na ostatnim planie ży- 
cia. Jaskrawym tego dowodem 
jest upadek instytucji artystycz- 
nych, zanik światowych ognisk 
sztuki, gdzie w atmosferze spo- 
koju wielki duch naszej epoki 
mógłby tworzyć, brak mecena- 
sów - protektorów, którzy nie- 
gdyś popierali sztukę, brak świa- 


towych  organizacyj, poświęco- 
nych wyłącznie sprawcm sztuki, 
takich, jakie istnieja dla nauki. 


czy sportu. 

O ile w innych dziedzinach ży- 
cia łączą się ludzie tych samych 
zawodów, artyści nie nadają się 
do życia organizacyjnego. 

Zapatrzeni w świat 
wskroś indywidualni mogą 
nieć wtedy, gdy mają opiekę. 


wizji. na- 
ist- 


Dlatego dla spraw sztuźi nie 
można organizować artystów. ale 
ludz. możnych, wpływowych, 


przedstawicieli różnych na.odów. 


| 


Naczelne zadania Federacji: 
| 


Organizacja taka  zastariłaby 
mecenasów epok ubiegłych i mia 
iaby na celu wziąć pod swój pro- 
tektorat współczesną sztukę, po- 
stawić ją w ośrodku zaintereso- 
wań, a tym samym nadać przy- 
naleźny jej autorytet. 


1) Powołać do życia stałe świato- 
we ognisko, ujmujące w orbitę swe- 
go zainteresowania i protektorati 
wszystkie działy sztuki (malarstwo, 
rzeźbę, architekturę, muzykę, litera- 
turę_ poezję). 

2) Imicjować fundacje, nagrody, 
konkursy, festiwale, Krzewić kult 
piękna i popierać materialnie i mo- 
ralnie zamierzenia w 
wielkim stylu. 

3) Wybudować Kolegium Sztuki 
Światowej, gdzie zaproszeni twórcy 


artystyczne 


Doniosie odkrycie 
w Pompei 


W Pompei przy pracach wyko- 
paliskowych odnaleziono kury- 
tarz podziemny, a w nim ślad, po- 
zostawiony po krucyfiksie. Jak 
więc widać, już w roku 79 po Na- 
rodzeniu Chrystusa wiara chrze- 
ścijańska promieniowała daleko 
po za granice Rzymu. Problem ten 
był niedawno żywo dyskutowany 
w kołach uczonych, którzy wyra- 
żali wątpliwość, czy za panowania 
cesarza Flawiusza chrześcijańst- 
wo przekroczylo bramy stolicy 
imperium. 


pouczaliby o sztuce swego narodu, 
Pałac Sztuki z salami koncertowymi, 
wystawawymi itd. 

4) Ustanowić Dzień Święta Sztuki 
i nagrodę imienia Michała Anioła dla 
wielkich twórców naszej epoki. 

Różycki ujmuje w ramy swego 
projektu kwestię bytu współcze- 
snych twórców, nawołując do 
stworzenia im odpowiednich wa- 
runków tworzenia, których do- 
tychczas są pozbawieni. 


Odbudowa zabytkowych posągów 
przed Bazyiką św. Piotra i Pawła w Krakowie 


KRAKÓW, 24. 9. Powołany zo- 
stał do życia w Krakowie komi- 
iet, który zająć się ma sprawą 
odbudowy zabytkowych posągów, 
umieszczonych przed  Bazyliką 
św. Piotra i Pawła w Krakowie. 
Najnowsze badania historyków 
sztuki wykazały, że rzeźby przed- 
stawiające apostołów, które przy- 
pisywano początkowo  rzeźbia- 
rzom praskim Brokoffowi i Brau- 
nowi, są dziełem krakowskiej pra 
cowni rzeźbiarskiej, założonej 
przez Baltazara Fontana. 


Rzeżby wykonane w piaskow- 
cu uległy z biegiem czasu znisz- 
czeniu. Odtworzenia posągów w 
twardszym kamieniu dokona kra 
kowski artysta rzeźbiarz Karol 
Hukan. W skład komitetu odbu- 
dowy posągów wchodzą m. in. 
proboszcz kościoła św. Piotra i 
Pawła ks. prepozyt Miś, b. pre- 
mier prof, dr. U. J. dr. Julian No- 
wak, reprezentanci sfer artysty- 
cznych oraz instytucyj  finanso- 
wych. 
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"Wystawa 
prz. mysłowo-roln cza 
w Bydgoszczy 


W związku z projektowańą na rol 
1940 pomorską wystawą przemysło- 
wo-rolniczą w Bydgoszczy, odbylo 
Się już szereg posiedzeń dyskusyj- 
nych, oraz opracowano ogólny plan 
I prowizorium budzetowe, Wystawa 
obejmuje działy; kułtury i sztuki, prze 
mysłu i rzemiosła, rolnictwa, handlu 
i finansów, oraz portów polskich. 
Wydatki związane z wystawą obli- 
cza się na półtora miliona zł. (kr). 
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„<glęków firmy „Pharmedią” w .Warsza- 


mz ky. ABP 


Kamien'cznicy 
„SZAĄBEzgE.€” 

Dwóch właścicieli domów chrzę 
ścijap na N. Pradze, przy ulicy 
Stalowej wynajęlo estatnio sklepy 
żydom, wbrew uchwale Stowarzy- 
szenia Właścicieli Nieruchomości 
Pragi i okolic 

Właściciel domu, p. Daab, wy- 
najął opróżniony po „Szykbucie* 
sklep żydowi, który handlować 
będzię aparatami radiowym. 


DA; 7 f 
Bólka na zabawie 
W zabąwię wiejskiej w Rosrarze- 
wie, pow. wolsztyńnskiego, wzięli u- 
dziat dwaj obywatelę amerykanscy, 
bawiący w Polsce, 38-letni Jan Biys- 
kał i 28-letni Stanisław Gadek. W 
czasię zabawy przyszłe do zajścia, 
wywolanego przez kuzyna jana Biy» 
skala, Wincentego Blyskala. W cza- 
sie sprzeczki jan Błyskał począi 
strzelać da przeciwiuków i zranił ku- 
zyna i Godka. Uczestnicy zabawy o- 
tezwładnili Błyskala i „złynczawa- 
li", tak że wszystkich trzech bahate- 
rów zajścia przewieziono do szpitala. | 
D aaa E S 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mo. 
żna „ABC* lub naavwać poje: 
księgarni Polskiej Mlewickiego 
ul Kapuryńska LL tełefan 15-78 ; 


Wysiłki krajawych fabryk iarma- 
ceutycznych w kierunku stworzenia 
wysokowartościowego leku, za- 
czynają być obecnie należycie i przy- 
chylnie oceniane przez lekarzy, apte- 
karzy, jak również ' przez chorych. 
Ostatnie czasy przyniosły pewną po- 
prawę w tej tak ważnej dziedzinie — 
w myśl Rasla popieranią krajowej 
produkcji — i zawód lekarski i far- 
matcóewtyczny zwróci: uwagę na pol- 
ski przemysl farmaceutyczny. 

Mieliśmy ostatnio okazję zwiedzić 
rokująca piękną przyszłość fabrykę 
firmy „PHARMEDIA*, której gustow 
nie urządzone stoisko na |-szej Wy- 
stawie szpitalnictwa budzi zaintere- 
sowanie. Dzięki uprzejmości kierow- 
nictwa fabryki zapoznano nas szcze- 
gółowa z produkcją preparatów tej 


Produkcja _ wysokowartościowych 
wie w zupełności odpowiada zada. 
niem i potrzebom lecznictwą, Zaio- 
życielem fabryki powstałej w 1932 r, 
jest p. Dyr. R, Arcichowski, który, 
nię szczędząc nakladu pracy ! kapita- 
ių, budował i urządzał fabrykę w cia- 
gu l i pół raku i postawił ją na bar- 
dzo wysokim poziomie nowoczesnej 
techniki. Kierownikiem produkcji jesi 
Mgr. Z. Wiśniewski, kierownikiem 
działu naukowego — p. Mgr. St. Bo- 
cheński, propagandy — p. Mgr. M. 
Grubiński. 

Do najgłówniejszych 
wych leków, wytwarzanych 
fitime „Pharmedia”*, zaliczyć należy 
„CARDIAZOÓL* oraz pochadnę teo- 
brominy, koleiny | kwas sulfo-salicy- 
lowy. 

Niezmiernie ciekawy, skomplikowa- 
ny, a nawet niebezpieczny jest pre- 
ces otrzymania Cardiazelu. Otrzyniy» 


i podstawo- 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


ka z religią w Sowietach.: 


pozostało jeszcze 98.600 duchownych 
W okregu moskiewskim 18 cerxwi zamiast 400-tu 


Z okazji 120 rocznięy urodzin koło 98 tysięcy osób. 
Karola Marxa, szef sowieckich bez 


„Leningradzkaja Prawda* za- 


bożników wojujących Jarosław- mięszeza w dniu 9 września b. r. 
ski ogłosił książkę o metodach interesujący artykuł o stosunku 


walki 4 ręligią, prowadzonej w |chłopów sowieckich do religii i 
tej cerkwi. . 


Sowietach. Znajdujemy w 


książce m. in. pewne interesujące | 
szczegóły o stanię religijnym w 
Sowietąch. Na terytorium Rosji 


„istnieje jeszcze 30 tysięcy świą- 
tyń w rękach grup wyznąnio- 
wych“, g ezega w okręgu Mo- 
skwy 18 zamiast dawniej tu ist- 
niejących czterystu. W samej Mo 
skwie żyje jeszcze 83 kapłanów. 
z których załedwia trzech liczy 
mniej niż 40 lat. Z peśród tych 
kapłanów (zdaje się, że jest mo» 
wa jedynie e prawosławnych) 88 
należy do dawnych rodzin i stanu 
popów, dziesięciu jest synami niż 
szych urzędników i funkejonariu- 
szy, trzęch synami rohatniezymi 
a dwóch pochodzi z włościaństwa. 

Ogólna liczbą duchowieństwa 
według danych oficjalnych na te= 
renie Rosji sowieckiej, wynosi a- 


wanie tego związku chemicznego wy» 
maga ciągłości pracy i bardzo złożo- 
nej syntezy, która do chwili otrzy- 
mania preparatu jest wybuchowa. O- 
trzymany Cardiazol poddaję się de- 
stylacji pod zwiększonym ciśnieniem, 
a następnie wykrystalizowuje, 
Cardiazol jest związkiem krysta- 
licznym, bardzo latwo rozpuszczalą 
nym w wodzie, w organicznych roz- 
puszczalnikach i w lipoidach. Punkt 
top. wynosi 58° C. Roztwory Cardia- 
zolu dają się sterylizować bez raz- 
kladu, przyczym roztwory te dają się 
przechowywać nieograniczenie dłu- 


g 
o 


0. 
Cardiazol jest środkiem pobudza- 
jącym i tonizującym układ krążenia, 
Środek ten ma ostatnio duże zasto- 
sowanie również w leczeniu schizo- 
frenii. Wysoce wartościowe są rów- 
nież połączenia Cardiazoju z Chininą 
i Ephedriną. „„Cardiazol „ Chinin“ ma 
zastosowanie w całym szeregu cho- 
rób, jak grypa, zapalenie płuc, choro- 
by zakażne i t. p, Przetwór ten cha- 


rakteryzuje się przede wszystkim 
tym, że usuwa uboczne działanie 
chininy. 


Z pochodnych teobrominy przede 
wszystkun wymienić należy Diureti- 
nę. Ażeby atrzymać preparat, Qdpam 
wiadający wszelkim wymogom. po- 
siadający łatwą  rozpuszczalność i 
wysoką zawartość teobrominy, pro- 
ces i tej fabrykacji, jak się okazuję, 
nie jest tak prosty. Kierownicy fa- 
możność skonstatą- 
wanią właściwego sposobu fabryka. 
cji tego preparatu w nowoczesnych 
urządzeniach, elektrycznej suszarni i 
wysokopróżniowcj pompie. Ço 
wlasności samego preparatu, 


pl polski 


do 
tò 
świadczyć może kilka danych ahali- 
tycznych a jego wysokiej wartości i 
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„W rokų 1937 — pisze wyżej 
wymieniona gazeta — postana- 
wii mieszkańcy wsi "Farasinka 
zamknąć miejscową cerkiew pod 
wezwaniem św, Jerzega 1 prze- 
kształeić ją na szkołę ludową. Pa 
| zamknięciu cerkwi wyemigrował 
pop Moriew do wsi Proroszok, 
gdzię miejscowy kołchoa ofiaro- 
; wał mu dom z ogrodem warzyw- 
,aym. Na ten ogród warzywny 
| speejainy nacisk kładli niektórzy 
mało uświadomieni chłopi z koł- 
 Ghozu. 

Prezes kołchozu, Liemeszin. po- 
| pagli? prócz tego na urządzenie 
| domowej kaąpliey, w której obec- 
nie dzień w dzień odbywają się 
; habożeństwa i prowadzi się agita 
cję przeciwko systemowi kołcho- 
ÓW 


| rozpuszęzalności, kióra musi być şit 

pełna w stosunku 1 cz. Diuretiny + 
1 cz. HQ; roztwór taki wimęn być 
bezbarwny i zupełnie klarowny; czy- 
siej teobrominy zawiera 48%, 

Z pochodnych teobrominy zasiu- 
gują również ną uwagę: „Calcium - 
Diuretin*, „od + Calcium - Diyretin“ 
i „Rhodan-ĆCalęfium-Diuretin", 

Z najnowszych preparatów, będą- 
cych ostatnią sdobyczą. produkcji 
firmy „Pharmedia*, wymienić należy 
„OCTINUM* — lek rozkurczowy i 
przeciwbólowy, mający coraz więk- 
sze zastosowanie w lecznictwie oraz 
„PARACODIN*, znany z wybitnego 
działania leczniczego przy kaszlu, 
niężycie oskrzeli, grypie. 

Ciekawym i bardzo sprawnie dzia- 
łającym okazał się aparat, który sa- 
moczynnie odlicza tabletki i napełnia 
je jedńoeześnie - do rurek szkłanych. 
Przyrząd ten, bardzo oryginalnej kon 
strukcji, pozwala zupełnie dokładnie 
i aseptycznie, beg dotykania rąk, ra- 
scwać tabletki. WB 

Dział do wyrobu ampułek jest nad 
zwyczaj Starannie urządzony, czysto 
! higienicznie utrzymany. Mycie am. 
pułęk odbywa się w Specjalnych cy- 
lindrach szklanych za pomocą ciśnie- 
nia i silnego strumienia wedy. Napel- 
niąnie ampulek odbywa się płynem 
sączonym w próżni 
filtry | za pomocą aparatów w ten 
sposób skonstruowanych, że dozowa 
nie jest nadzwyczaj dokładne i pre- 
cyzyjne. f 

Fo zapoznaniu się z fabrykacją wy 
żej wymienionych preparatów i zwią 
zków chemicznych możemy Stwier- 
dzić, że fabrysa „PHHARMEDIA" na- 


leżycie spełnia zadanie dla dobra 
kraju i podniesienia lecznictwą w 
Polsce. 


przez Specjalne | 


| Rezultaty agitacji pupą zaczęły 


się w niedługim czasie przejawiać 
nie tylko w wymienionej wsi ale 
także i wę wsiach sąsiednich. Kie 
rowniey kołchozów  przeciwsta» 
wiają się w sposób brutalny roz- 
;porządzeniom partii i rządu i 
| dzielą jesienne zbiory pomiędzy. 
| ezłonków kołchozu. Władze par- 


| tyjne miejscowe wiedzą doskonale 


lo antypaństwowej działalności pa 
pa Moriewa nie czynią jednakże 
| niczego aby jej położyć kres. Pro 


| kuratorią państwową powinną 
| bezwzględnie zająć się tą spra- 
wą“. 


Oszukańc 


Dosłatecznie znane jegt gtose- 
wanie przez żydów oszukańczych 
metod w handlu. Ostatnie mamy 
'do zanotowania nowy fakt z tej 
dziedziny. 

Oto lwowska firma wyrobów 
sukienniczych i bieliźniarskich 
„Tkanina“, której właścicielem 


wprowadzenia w błąd polskiej 
klienteli rozsyła agentów, którzy 
zapewniają kupujaeych, że firma 
ta jest polska i chsześcijuńska, 
Nabywcy, zmyleni „neutralnym* 
brzmieniem firmy, dopiero po 
niewczasie dowiadują się, że 
sprzedano im wyroby żydowskie. 
Wielu oszukanych w ten spo- 
sób zwraca się często do Związku 
Polskiego ray też do naszej 
dakcji z prośbą o radę i pomoc. 
Dla uchronienia się od podob- 
nych wypadków kupujący winni 
zachowywać specjałną ostrożność 
„przy nabywaniu towarów od ano- 
nimowych agentów. Należy żądać 
od agenta pisemnego stwierdze- 
nia, że firma, którą reprezentuje, 
jest chrześcijańska i że chrześci- 
jański charakter firmy jest ie 
statnym warunkiem zawarcia u- 
mawy. kupna. Posiadanie ta- 
kiegę pisemnege dokumentu ma 
duże znaczenie dowodowe w są- 
dzie i ułatwia odstąpienia od y- 


Autobus z 


stoczył się do rowu 


f Wa szosie za Rawa Mazowiecką 
jadący z Warszawy do Tomaszowa 
autobus osobowy, musiał wskutek re- 
montu szosy zjechać na sam brzeg 
rowu. 

Wskutek bardzo wąskiego przejaz- 
du jedno z kół autobusu ześlizgnęło 


| Rozkazy przez radie 
w zakładach przemysłowych 


W ostatnich czasach radia za- 
ezyną Ra Zachodzie, 4 szczegól- 
nie w Niemcąech przenikać na- 
wet de przemysłu i handlu, gdzie 
znajduje szerokie zastosowanie 
zarówno w biurąch, jak i w war- 


nie mówiąc już o znaczeniu ta- 
kich urządzeń w wypadku peża- 


ru, czy atąku lotniczego. Urzą- 
dzenie radiowe jest skuteczniej- 
sze od ryku syren. zagłuszane- 


go często przez turkot maszyn. 


I 
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~ ©d 1832 roku 


szęregu naszych fabryk prze-, Jaworowskiego 
tworów chemicznych i mydła, jed-| skich rąk. 
no z czałowych mięjsc zajmuje fa- Dowodem wysokiej. wartości 
bryka Franciszka Jaworowskiego gatunkowej wyrobów wymienio- 
w. Warszawie, ul, Gęsia 99, tel. nej firmy jest stale wzrastające ich 
11.36-54, której wytwórczość da-; zapotrzebowanie na naszym ryn- 
tuje się od roku 1932 i obejmuje ku, z których każde jest załatwia- 
następujące gatunki mydła: zwy- | ne punktuainie i solidnie. 
czajne, „akądemiękie'', mazistę i Polecąmy wszystkim odbiorcom 
szare. Fabryką produkuje również | i konsumentom doskonałe wyroby 
pastę de podłogi. Wszystkie te wy-; chrześcijańskiej fabryki mydła 
roby z uwagi na wysokie wartości, Franciszka Jaworowskiego. 
gatunkowe oraz niskie ceny zdo- Wszystkie wyrsky tej fabryki 
łały pozyskać sobie nietylko pry- | produkowane są z najlepszych su- 
watnych odbiorców, lecz także rewców krajowych, nie przeto 
szęręg instytucji państwowych i dziwnego, że mydia i zaprawy do- 
prywatnych oraz dużych sklepów. | brego gatunku cieszą się. jaknaj- 
Na szczególne podkreślenie za- | lepszą opinią u kansumentów i 
sługuje fakt, iż pracownicy tak u- zdobywają codzień nawę rzesze 


jest dzielem pol- 


mysłowi jak i fizyczni oraz przed- | sympatyków dla wyrobów firmy 
K. 


stąwiciele firmy ta Polacy. Każdy | Jaworowskiego. 
więc wyrób fabryki Franciszka 


Żydowską „Tkan na” stosuje 


ze metody w handlu 


| Agenci wprowadzają w bład kupu ących 


| mowy, gdy wyjdzie na jaw żydow 
skie pochodzenie towaru. * 
Warte przypomnieć, że firma 


odmówiła zapłaty. W pierwszej 
instancji „Tkanina” sprawę prze- 
grała, sąd bowiem oddalił po- 
„Tkanina* miała już na tym tle | wództwo przeciw klientce, uzna- 
proces z klientką, o czym swego ' jąc, że postępowanie f-my „Tka- 
czasu donosiliśmy, która, dowie- ! nina“ zmierzało do wprowadzenia 
dziawszy się, że firma stanowi iw błąd kupujących. Obecgnie pro: 
własność żyda, odstąpiła od umo- | ces toczy się w instancji odwo- 


jjest żyd Salomon Löwenthal, dla; wy, zażądała zabrania towaru i ławczej, 
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Wytworny „szczur hotelowy” 
iłlumaczy swe postęzki słabą walą 


W kuluarach sądu karnego w Sta- 
nisłąwowie dużę wrażenie wywołało 
przybycie na salę rozprąw pod eskor- 
tą strażnika więziennego elegancko 


pasażerami 


mn 


ubranego starszego mężczygny, Wra- 
żenie to szybko prysło. gdy okaząło 
się, że oskarżonym: osobnikiem jest 
niebezpieczny oszust i międzynarodo- 
wy „Szczur hotelowy”, 78-letni Rubin 
Markowicz z Wilna. 


Markowicz posiada bogatą prze- 
szłość kryminalną i był 17 vázy kara- 
'ny przez sądy w rozmaitych" miastach 
M 4 I Polski i kilkanaście razy zagranicą. 
się i zapełniony pasażerami samochód Akt oskarżenia zarzuca ma że gra- 
stoczył się do głębokiego rowu i wy- aująe w pociągach na. linii kolejowej 
wrócił, Lżej ranni podróżni poczęli Stanisławów — Worechta, okradał 
wydobywać się z rozbitej maszyny, | pasażerów, 
pomagając cjężęj rannym, We wnę- 
trzu samochodu powstała panika nie 
do opisania, 


Oskarżony złożył sensacyjne wyja- 
| śnienia. Podał on, że jest właścicielem 
| dużej realności w Wilnie, Do Jarem- 

W kilka ekwil przybyła policją zj cza przybył na odpoczynek, a jaku 
Rawy i wiościanie okoliczni, Rannych  morfinista nałogowy posiada słaba 
zostało 18 osób, w czym 7 ciężko. To-| wolę i pod wplywem nałogu dopusz* 
maszowiankę, p. Wiórkowską odwie-| czą się kradzieży, Dla przegrowaaze- 
ziona do szpilałla w Tomaszowie, nia wywiadu odnośnie dg zaemnań Mar- 


wszystkich innych do szpitala w Ra- kowicza i celem poddania go bada- 
wia. 


niom lekarskim rozprawę odroczono. 


15 wyroków śmierci 
w Ciągu tygodnia 


W ubiegłym tygodniu na terenie , Wszyscy skazańcy byli oskarżeni v 


sztatach dzięki rezmieszczeniu „Na terenie przemyslu niemiee- | Małopolski Wschodniej, wydano 15 napady rabunkowe, morderstwa i 
NIEDZIELA DN. 25. 9. PONIEDZIAŁEK DN. 26. 9. , lieznych głośników. h kiego pedobne urządzenia radio- wyroków śmierci przez powieszenie. i padpalenią. (p). 
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tyczne z udziałem Wylesiew.czów- 
ny, 
Cieszyn — lekkoatletyczne 


plickiego. 


= men 
WARSZAWA H. 


15.05 Zosbół Pawła Rynasa 18.00 5.4! 


wałczą Gwiazda —s Warszawianka, 
Skrą — Fort Bema 1 Broń — Or- 
kan. Ten ostatni mecz odbędzie się 
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ski. Na Targach wystawione 94 pró- 
j bok, iepręzentujących ogółem 5 Lys. 
ton jęczmienia browarnego. Spośród 


ganizaryjne cłą wywozowe = Rada 
Handlu Zagranicznego R. P, miang- 
wala w Wilnie okręgowego inspekto- 


WARSZAWA II we 


le'on. 26.10 Kancert solistów 2208 Mu» r I MUCIDA. S A s j : 3trzostwa Cieszyna. 
zyja baletowa 2500 Muzyka laneezna gig Hondai solstów. 150 Wiadomości Nystawoów GB just z | rój Wielko- |ra standaryzacji eksportu raków. |W Radomiu. P „| Wilno — regaty żeglarskie na je 
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„Przegląd sytuacji; „Zagadnienie ; 
finansowania wytwórczości drobnego j 18-tej zawody zapaśnicze a mistrzo 
| średniego przemysłu; „Biłateryza- | stwo Warszawy Elektryczność ~- 
cja obrotów młędzynaredawych*; „Z, Fort Bema (klasa A) i PKS — Le- 
gospodarczego położenia Niemiec", gia (klasa B). 


(plyty). 230% Koncert kameralny. mecz piizarski pomłędzy druga re- 
| prezentacją Polzki i zehrezęniącją 

Łotwy. 
W Bukareszcie — mecz piłkarski 


Niemcy — Pumunia. 


gielskim 2.00 Polskie walce. 


U nasady półwyspu Helskiego pod 

5 RÓTKOFALOWA p j LEŚ 

0.20 TRAGA y > portem Wiadysławowa, kKOBIYNUOWae 
Y polstie. 0.50 Pozadanka. 1.00 ta n ż 

Muzyka popularna (plyty). 2,00 Muzyka NA jast pray pemacy faszyn, źwiru . 

taneczna. ikamieni, nracai nad naprawą i zabez- 


POURÓŻUJ SAMOLOTEM 


bm 


GSAGAECTCZEE 


GODESBERG, 23. 9. Przebieg 
wypadków piątkowych w Godes- 
berg przedstawia się chronologi- 
cznie następująco: Rokowania 
pomiędzy kanclerzem Hitlerem, a 
prem. Chamberlainem miały się 
odbyć dzisiaj przed południem, 
zostały jednak odroczone do po- 
południa," poniewż Chamberlain 
wysłał do Hitlera list, na ktory 
kanclerz zamierzał odpowiedzieć. 
W kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, że decyzja premie- 


ra Chamberlaina wysłania listu | 


do kanclerza Hitlera powzięta zo- 
stała na skutek tendencji, k. -re 
pojawiły się podczas wczoraj- 
szych rozmów i że celem listu byio 
wyjaśnienie i potwierdzenie po- 
zycji, jaka wytworzyła się po 
wczorajszej dyskusji. 

Odpowiedź kanclerza Hitlera 
na list premiera. Chamberlaina 
została doręczona w hotelu Pe- 
tersberg, gdzie przebywa delega- 
cja angielska, o godz. 15.30. — 


y 


Chamberlain doręczy rządowi czeskiemu 


! Godzina 0.25. Rozmowa Cham- 
berlaina z Hitlerem trwa. 
! Godz. 1 min. 05. 


Wreszcie nadchodzi wiadomość: 
„Rozmowa Chamberlaina z kan 
Rozmowa | cierzem Hitlerem zakończyła się o 
Chamberlaina z Hitlerem jeszcze | godz. 1 min. 30“. 

trwa. 


(stateczne memorandum Niemiec 


i W godzinę po zakończeniu roz- 

mów ukazał się następujący ko- 
munikat Niemieckiego Biura [n- 
formacyjnego: 

Utrzymane W% przyjaznym du- 
chu rozmowy kanclerza Hitlera i 
brytyjskiego premierd, zakończy- 
ły się wręczeniem niemieckiego 
MEMORANDUM KTÓRE ZAWIE 
RA OSTATECZNE ZAJĘCIE 
STANOWISKA PRZEZ NIEMCY 
|w STOSUNKU DO SYTUACJI 
W KRAJU SUDECKIM. PRE- 
MIER BRYTYJSKI PODJĄŁ SIĘ 
DORĘCZENIA TEGO MEMO- 
/RANDUM RZADOWI CZECHO- 
,SŁOWACKIEMU. 


W terminie tym zjawił się u pre- |" Chamberlain odwiedził wieczo- 


miera Chamberlaina tłumacz kan- 5 E w 
Oświadczenie 


clerza Hitlera dr. Schmidt, który ; 
został do godziny 17-ej, udając | 


rem w towarzystwie brytyjskiego 
ambasadora w Berlinie sir Neville 
Hendersona i sir Horace Wilsona 
— kanclerza Hiilera w obecności 
ministra spr. zagr. Ribbentropa, 
aby się z nim pożegnać. Kanclerz 
Hitler wyraził brytyjskiemu pre- 
mierowi i rządowi brytyjskiemu 
w imieniu swoim i narodu nie- 
mieckiego najszczersze podzięko- 
wanie za wysiłki, poniesione w do 
prowadzeniu do pokojowego roz- 
wiązania zagadnienia sudecko - 
niemieckiego. 

Premier brytyjski opuści dziś 
we wczesnych godzinach przed 
południowych Niemcy samolotem 
udając się do Anglii, k 


Chamberlaina 


CAŁĄ KONSTRUKCJE TEZY OIŚCI, A TYM SAMYM MOŻLI- 
NIESPROWOKOWANEJ NAPA- | WOŚĆ POMOCY FRANCUSKIEJ, 


Przerwanie połączeń koleowych 


między Rzeszą a Czechosłowacją 


WIEDEŃ, 23. 9. Linia kolejowa 
prowadząca z Wiednia przez Retz 
do Znojno została przerwana w 
pobliżu granicy  czechosłowac- 
kiej. 

DREZNO, 23. 9. Połączenie ko- 


lejowe między Czechosłowacją a 
Niemcami było w czwartek wie- 
czorem przerwane na 10 liniach. 
Powodem tego było w większości 
wypadków wysadzenie w powie- 
trze torów kolejowych i mostów. 


Strajk generalny 


| w ciężkim przemyśle czeskim 


MORAWSKA OSTRAWA, 23.9. 
Zapowiedziany tu od pewnego 
czasu strajk generalny wybuchł 
dziś w zakładach ciężkiego prze- 
mysłu, specjalnie zaś w zakła- 
dach uzbrojeniowych w Witkowi.- 
cach Strajk ten »wbjął również 


je niezwykłe wzburzenie i nerwo- 
wość, spotęgowane jeszcze przez 
tłumy robotników, które zalegają 
ulice miasta. Nastrój ten wyko- 
rzystywany jest przez komuni- 
stów, prowokujących różne zaj- 
ścia, w czasie których pobite kil- 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. (00 ZG 


tyczna noc Europy 


je zupełnie nad sytuacją i zacho- 
wuje wobec zajść bierną posta- 
wę. 

Z dobrze poinformowanych źró- 
del donoszą, że w okolicach obję> 
tych obecnie falą strajku bawił 
przed dwoma dniami sekretarz 
generalny komunistycznej partii 
Czechosłowacji Gottwald. 


Odezwa Henieina 


BERLIN, 23. 9. Henlein wydał 
odezwę do Niemców sudeckich, 
która stwierdza, że Benesz, ogła- 
szając mobilizację, rzucił na stół 
atut. Odezwa stwierdza, że żaden 
Niemiec nie będzie strzelał do 
Niemca, Węgier do Węgra, Polak 
do Polaka. Niemcy nie zastosują 
się do zarządzeń mobilizacyjnych, 
aby uniknąć walki bratobójczej. 


Siub 
gen. Brauchitscha 


s.å 


kilka zakładów przemysłowych w 
innych miejscowościach w okoli- 
cy Morawskiej Ostrawy, a częś- 
ciowo również Zagłębie Karwiń- 


ku inżynierów Niemców. 

Z okolicy Morawskiej Ostrawy, 
jak również z Zagłębia Karwiń- 
skiego donoszą, że odbyło się tam 


BERLIN, 23. 9. Dziś odbył się 
w Salzbrunnie ślub naczelnego 
dowódcy armii niemieckiej gene- 


się następnie z oświadczeniem 
premiera Chamberlaina w odpo- 
wiedzi na list kanclerza Hitlera 
do hotelu Dreesen. 

Około godz. 18-ej ambasador 
brytyjski w Berlinie sir Neville 
Henderson i towarzyszący pre- 
mierowi sir Horace Wilson udali 
się do ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy .von Ribbentropa. 

Premier Chamberlain około go- 
dziny 20-ej udał się na kolację 
wraz z innymi członkami delega- 
cji angielskiej. 

Premier Chamberlain i amba- 
sador brytyjski w Berlinie Hen- 
derson opuścili hotel Petersberg 
o godz. 22.15, udając się do hote- 
lu Dressen. Wychodzących z ho- 
telu, tłum zgromadzony przed bu- 
dynkiem powitał owacyjnie. — 
Straż honorowa - sprezentowała 
broń. 

O godzinie 22.30 obaj angielscy 
mężowie stanu przybyli do hote- 
lu Dreesen i zostali natychmiast 
wprowadzeni do kanclerza Hitle- 
ra. 

Wynik ostatniej. rozmowy pre- 
miera Chamebrlaina z Hitlerem 
oczekiwany był z olbrzymim za- 
interesowaniem przez wszystkie 
stolice Europy. Do rana czuwały 
pogotowia dyplomatyczne — tym- 


Chamberlain po powrocie do|rozmów NIE OZNACZA BYNAJ- 
swej rezydencji oświadczył dzien- MNIEJ ZERWANIA ROKOWAŃ. 


skie. szereg zebrań i demonstracji ko- 
W Morawskiej Ostrawie panu- | munistycznych. Policja nie panu- 


rała von Brauchitscha z panną 
Karoliną Schmidt. 


nikarzom, że wynik dzisiejszych 


Z osłatniei chwili 


Anglia umywa ręce 


Chamberlain zrezygnował z pośrednictwa 


GODESBERG, 23. 9. W tutej- 
! szych kołach, zbliżonych do dele- 
gacji angielskiej, oraz wśród kół 
dziennikarzy niemieckich i anglo- 
saskich rezultaty rozmów okreś- 
„lane są krótkim powiedzenie t: 
„Anglia umywa ręce". Zaznacza 
się, że premier Chamberlain zre- 
zygnował z roli pośrednika i o- 
graniczy! się jedynie do zgody na 
' przekazanie memoriału niemiec- 

kiego rządowi czeskosłowackie- 
mu. Mediacja więc skończyła się. 


EDenr'upŹ mówi: 
Prowokacy, na mobilizacja czeska 


udaremnia pomoc Francji 


PARYŻ, 23. 9. Ogłoszenie mo- 


czasem z Godesbergu nadchedziły | bilizacji w Czechosłowacji zasko- 


tylko lakoniczne wiadomości: 


Legion Zaolzański 


Kwatera główna Legionu Zaol- 
zańskiego komunikuje, że w pierw 
szym dniu rejestracji ochotników 
lokale, 
stracja były wprost przepełnione. 
W Warszawie zgłosiło się 10 tys. 
ochotników. Poza tym nadchodzą 
wiadomości z Gdyni, Borysławia, 
Chrzanowa, Poznania i Radomia 


o tłumnych zgłoszeniach ockotni- 
ków. Niemal każda godzina przy- | 


nesi nowe wiadomości-o napływie 
cchotników. 


BrE 5 
Ameryxanie 
| wyjeżdźżaią 
WASZYNGTON, 23. 9. Depar- 
tament stanu podaje, 
St. Zjednoczonych w Pradze we- 


zwał obywateli amerykańskich, 
zamieszkałych w Czechosłowacji 


do -niezwlocznego opuszczenia 
kraju. 
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| czyło kola francuskie. Wskazują 
| tu, że zarządzenie mobilizacji stoi 
w jaskrawej sprzeczności z ostat- 
| nim apelem Chamberlaina, wży- 
wającym do zachowania spokoju 
|i niepodejmowania żadnych kro- 
| ków, które moglyby skomyliko- 
| wać sytuacje. 

| Przypominają, że w jednym ze 
swych uprzednich oświadczeń 


premier Daladier zaznaczył, że 


| Francja NIE WYKLUCZA MO- 
|ZLIWOŚCI PRZYJŚCIA Z PO- 


| MOCĄ CZECHOSŁOWACJI, ALE 


|a| loooooontnnnoce 


| Narada 
na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął w piątek w południe 
w obecności Pana Marszałka 
Śmigłego - Rydza * prezesa Rady 
Sławoja Skład- 
kowskiego i ministra Spraw Za- 
granicznych J. Becka, którzy re- 
ferowali o stanie spraw bieżą- 
kaji 


19 uu 


121 Tel 309-32 Kantar = 


oremią 
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Sprawy wkraczają więc w nową 
fazę, której dalszego rozwoju nie 
można jeszcze przewidzieć. 
Komunikat niemieckiego biura 
informacyjnego po przebiegu i 
wyniku rokowań komentowany à 
jest tutaj jako chęć dania osobi- | .P- A. T. donosi: 
siej satysfakcji prem. Chamber- | W piątek zastępca komisarza 
lainowi oraz ułatwienia jego roli lludowego do spraw zagranicz- 
w stosunku do rządu | opinii |nych Potiomkin oświadczył pol- 
francuskiej, jak również- własnej ' skiemu chargé d'affaires w Mo- 
opozycji. skwie co następuje: 


Z różnych źródeł rząd sowiecki 


a 


JEDYNIE W WYPADKU NIE- 
SPROWOKOWANEJ NAPAŚCI. 
Ogłoszenie przez rząd czeski po- 
wszechnej mobilizacji STAWIA. 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 


P. A. T. donosi: Wiadomości, 
rozszerzane przez czeskie radio- 
stacje, jakoby ambasador R. P. 


Nasz specjalny wysłannik telefonuje: 


się. Ci tylko uniknęli branki, któ- 
rzy uciekli na stronę polską, albo 
w lasy. W samej Karwinie spo- 
kój, a wśród ludności czeskiej 
przygnębienie. Czeska ludność 
cywilna otrzymała dzisiaj karabi- 
ny i granaty ręczne. Terror sze- 
rzony przez skomunizowaną gwar 
dię narodową daje się we znaki 
nawet Czechom. 


Karwina 


Droga z Cieszyna do Karwiny 
przedstawia niesamowity wygląd. 
Począwszy od stacji kolejowej 
Łąki nad Olzą wszystkie przy- 
czółki mostowe obsadzone są 
przez wojsko czeskie. Wzdłuż szo- 
sy widać silne oddziały piechoty 
i gwardii narodowej, przygoto- 
wujące punkty oporu. Boczne 
drogi poprzecinane zasiekami. 

Szosą w kierunku z Cieszyna 
do Karwiny ciągną auta wojsko- 
we naładowane meblami i pry- 
watnymi rzeczami oficerów. Od- 
nosi się wrażenie, że Czesi oczy- 
szczają najbliższe Zaolzie, a przy- 
gotowują się do oporu na osi 
Frysztadt — Karwina. Ludności 
męskiej na całej trasie od Cie- 
szyna do Karwiny nie spotyka 


Cieszyn czeski 


W godzinach wieczornych na 
głównych ulicach czeskiego Cie- 
szyna zbierają się grupy ludności 
i komentują wydarzenia. Czeska 
dzielnica urzędnicza opuszczona. 
Posterunki na mostach granicz- 
nych zostały wzmocnione. 
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w Sprawia Sląska Zaoizafńiskiego 


| 


otrzymał informacje, że wojska , padku, 
xUx 


Nie było dexlaracii 


'ambasadora R. P. w Londynie 


w Londynie składał w piątek ja- t 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA 
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s Zbędny gest Sowietów 
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polskie gromadzone są na grani- | przeczenia nie było i jeśli by woj- 
cy polsko-czeskosłowackiej, przy- ska połskie zajęły terytorium re- 
goiowując się do zajęcia siłą czę- | publiki czeskosłowackiej, ta rząd 
ści terytorium czeskosłowackie- ; sowiecki ze swej strony uważa 
go. Mimo tych wiadomości, rząd | za konieczne uprzedzić rząd pol- 
polski nie zaprzeczył im. Kząd so- | ski, że na podstawie art. 2 paktu 
wiecki oczekuje, iż zaprzeczenie „0 nieagresji z grudnia 1932 r. 
to nastąpi niezwłocznie. W wy- | rząd ZSRR byłby zmuszony. wo- 
gdyby tego rodzaju za- bec dukunania aktu agresji, wy- 
powiedzieć wspomniany pakt bez 
uprzedzenia. 

W odpowiedzi na tę dćmarche 
chargć d'affaires polski otrzymał 
polecenie oświadczenia: 

1) Że zarządzenia, związane z 
obroną państwa zależą jedynie 
od rządu polskiego, który nie ma 
obowiązku przed nikim się z nich 
tłómaczyć. 

2) Że rząd polski zna dokład- 
nie teksty układów, które zawie- 


kiekolwiek zasadnicze deklaracje 
w obliczu aktualnego konfliktu, 
są całkowicie bezpodstawne. 


rał. 

Ponadto chargć d'affaires R. P. 
otrzymał polecenie wyrażenia 
zdziwienia z powòdu tej démar- 
wano naszego korespondenta ze Che, ponieważ na granicy polsko. 
strony czeskiej wczorajszej nocy | Sowieckiej nie ma ze strony pol- 
pod Puncówem na północ od Cie- | Skiej żadnych specjalnych zarzą- . 
szyna dwaj uciekinierzy Polacy , dzeń. 
zabici zostali przez czeską straż 
graniczną w chwili, gdy przekra- 
czali Olzę. 


Cieszyn Polski 


W dniu dzisiejszym o] 
znowu znaczna partia uchodźców | 
ze strony czeskiej i skierowana | 
została do obozu © * > 7” © 


Dla wyjaśnienia P. A. T. doda- 
je, że artykuł Ż-gi polsko-sowiec- 
kiego układu o nieagresji uwal- 
nia strony od zaciągniętych w 
pakcie zobowiązań w wypadku, 
gdy jedna ze stron dokona nie- 
sprowokowanej agresji przeciwko 
państwu trzeciemu. Paragraf ten. 
hył zamieszczony w układzie ze 

O godz. 2.15 w nocy na pogra- | względu na nasz alians z Rumu- 
niczu doszło do starcia, którego nią i przyjazne stosunki z inny- 
rezultaty do chwili obecnej (g0- mi sąsiadami Rosji Sowieckiej. 
dzina 2.45) nie są znane. W kiika Jak z konstrukcji i ducha po- 
chwil potem rozległy się strzały wyższego układu wynika, dómar- 


r ły Obok |i echa wybuchów granatów ręcz- che sowiecka nosi charakter wy: 
żandarmerii i straży celnej war- | nych w okolicach parku Sikory. bitnie formalny, a merytorycznie 
tę pelni wojsko. Jak poinformo- Rezultaty starć nie wiadome. 


jest zbędna. 
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